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G A Z E T A  L W O W S K A

Jednorazowe insoraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazoife, po 12 hal. od miąjsea i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza  m iary petitowej.

(K oszenia  osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencją dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika 1. 9 we Fran  jyi w P a ­
ryżu w tó ezn ie  Ageneya pana Adama, !j8 ftue do 
Yarenne.

z codziennie o godzinie 5 po południu
"ijątinem dni poświątecznych.

LP7t„ pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal,
ulici J r> ~  Biura Bodakcyi i Adininistracyi
w a, rnie®kiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
Hn,,DA 'nu-v* dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 

sutanna I. 9. — Listy należy frankować.
Seklamaoye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową, wynosi rocznie 32 K,  p ó ł r o c z n i e  16 K,  k w a r t a l n i e  8 K. 
mi es i ęczni e  2 K. 70 h. — W miejscu: roczni e  24 K, półrocznie 12 K, k wa r t a l n i e  6 Ii., mie­
s i ęczni e  2 K. — Pr e n u me r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Ni emczech  3 K. 20 h. miesiccznie We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 li. miesięcznie. *

„Przewodnik naukowy i l ite ra c k i11, dodatek miesięczny do ..Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 li, drudzy 60 li P rze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

immrn d o  m m a t i .
Przedpłata na GazetęI Lwowską wy- 

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 £., pocztą 
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia 
,l0 końca, czerwca) w miejscu 12 K., 
Pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 P p  pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
t do końca każdego miesiąca) w m iej­
s c  2 K„ pocztą 2 K . 70 li.

P^enumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ewierćroezm zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 k. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K , 
półrocznie 4 K., ćwierórocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od liedakcyf.

Z radością donosimy Czytelnikom na- 
szym, że w r. 1902 drukować bodziemy; 

n a j n o w s z ą  p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

„NA POLU CHWAŁY"
(Z czasów Jan a  Sobieskiego).

P r a w o  d r u k u  u t w o r ó w  S i e n k i e ­
w i c z a  w G a l i c y  i p r z y s ł u g u j e  w y ­
ł ą c z n i e  Gazecie Lwowskiej.

Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: H a j o t y ,  G a b r y e l  i Z a ­
p o l s k i e j ,  Elizy O r z e s z k o w e j , '  bar. H  a- 
g  e n  o w e j, Teodora J e s  k e - C ł i o  i ii s k  ie -  
go,  Kazimierza T e t m a j e r a ,  M aryana G a- 
w a 1 e w i cz a i w. i.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

P. M inister skarbu zam ianował w eta­
cie c. k. galic. P rokuratoryi skarbu radcami 
Prokuratoryi skarbu sekretarzy : dr. S tanisła­
wa H * f  m o k 1 a, dr. Józefa H o r  s z o w s k i.e- 
g p  i J r. W łodzimierza I  w a s  b e c z k ę ;  se­
kretarzam i galic. Prokuratoryi skarbu adjun- 
któw : dr. M aksym iliana L e w i c k i e g o  i dr. 
E rnesta  M e n t s c h l a ;  adjunktam i gal. P ro­
kuratoryi skarbu koncypistów : dr. Stefana Ż e- 
l e  c li  o w s k  i e g o  i dr. Franciszka J a g ł a -  
r z a ;  koncypistami galic. P rokuratoryi sk ar­
bu : prowizorycznego koncypistę dr. W łady­
sław a Lubicz S z y d ł o w s k i e g o ,  koncy- 
pienta dr. Jan a  Kazimierza Ł a p i ń s k i e g o !  
prowiz. koncypistów dr. K onrada Zdzisława 
P  r ó c li n i c k i e g o i dr. Tadeusza Maciej a

M aryana z Borzycb Górek Szeliga G ó r s k i e ­
go , oraz koncypienta dr. Adam a L a r d e -  
m e r a .

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sekretarza sądowego Jan a  C z e r n i a w s k i e -  
g e z Chodorowa do sądu krajowego we Lwo­
wie i zamianował adjunkta sądowego F ra n ­
ciszka B o r t b a w Krakowcu sekretarzem  
sądowym w Chodorowie.

CZĘŚO IIEMZĘEOWA

■jdtrów, 4 stycznia.

Nowy Rok w ysunął na czoło publicy­
stycznych rozpraw w prasie europejskiej kwe- 
styę, ń r której od pewnego czasu zagrani 
czne dzienmki szeroko się rozpisują: jestto 
sprawa zbliżenia się F rancy i i W łoch. Bez 
pośj-ędniem tego powodem sta ła  się mowa, 
którą francuski ambasador przy Kwirynale, 
Barriwe, w ygłosił do przedstawicieli rzym ­
skiej kolonii francuskiej, przybyłych złożyć 
mu życzenia noworoczne dla francuskiej uę’1 
publiki> w mowife, tej wielu upatruje dowód 
stanowczego zweofu we wzajemnych stysuu- 
K%cjf mtędzy F ran cy ą  I  W łochami, potw ier­
dzenie dawniejszych pogłosek o zbliżeniu 
się politycznem  tych  dwóch państw1 a na­
w et zapowiedź dalej sięgających zmian na 
przyszłość.

Główną osnowę przem ówienia p. Bar- 
rera sygnalizow ały już depesze. A m basador 
w spom niał przedewszystkiem  o „dwóch wy­
darzeniach, które w sercach wszystkich F ra n ­
cuzów pozostawiły niezatarte w spom nienie1*: 
jest to wizyta floty "włoskiej w Tulonie i spo­
tkanie prezydenta Loubeta z księciem  Ge­
nui. Osiągnięcie tego sukcesu ułatw ił bystry 
pogląd tych mężów stanu, którzy kierują za­

graniczną polityką W łoch i Francyi, oraz 
fakt, że pomiędzy obu najprzedniejszym i n a ­
rodami rasy łacińskiej nie ma owego w zaje­
mnego niedowierzania, ktune. nieraz cięży na 
ludach, a jak  uczy przeszłość,.stać się może źró­
dłem w ielkich nieporozum ień. N arody włoski 
i francuski odszukały sięjjj poznały i porozu­
miały, a stało się to możliwem także dzięki 
temu, że stosunkami obu krajów rządzą spra­
wiedliwość, wolnomyślność i lojalność i że 
oba nawzajem szanują swTe in teresy . W  nie­
spełna czterech latach usunięto zupełnie przy­
czyny nieporozum ień: uregulowano sprawę 
tunetariską, przywrócono miedzy F rancyą a 
W łochami przyjazne stosunki handlowo,,(roz­
graniczono posiadłości nad morzeni Ozerwo- 
nem a w końcu usunięto, także wszelki po­
wód do niechęci o morze Śródziemne.

„Nawiązując do tej ostatniej sprawy, 
mowea wskazał na niedawme oświadczenie 
włoskiego m inistra spraw zagranicznych Pri- 
nettiego, złożone w parlam encie włoskim i 
wyraził nadzieję, że wywody te znajdą w1 
swoim czasie echo także w oświadczeniach 
francuskiego m inistra spraw zagranicznych 
Delcassego. E ra  nieporozumień francusko w ło­
skich, o ile to tyczy się. dziedziny interesów  
żywotnych lub jakichś terytoryów, należy już 
do przeszłości; pomiędzy obu rządami panuje 
zupełna zgoda, nie ma już teraz dla F ran- 

„oyi i W łoch kwestyi śródziemnomorskiej i 
w tem tkwi gw arancję, długiego okresu b ra ­
terskiej przyjaźni i pokoju dla obu wielko,li 
narodów łacińskich.

Tyle Barrkie. Oświadczenia m inistra 
Prinettiego, o których "wspomniał, tyczyły aię 
kwestyi trypolitańsk iej; dla zrozumienia rze­
czy trzeba je  tutaj przypomnieć. O to-na je- 
dnem z posiedzeń parlam entu włoskiego w 
połowie grudnia z r. P iin e tti odpowiadając 
na interpelacyę posła Guicciardiniego z po­
wodu wrzenia obecnego w ^rypolisiei-i poli­
tyki francuskiej na morzu Śródziemnem, o- 
świadczył, że niedaw na dem onstracja  m or­
ska F rancy i nie obudziła żadnych obaw we 
W łoszech i nie może zachwiać wzajemnem 
zaufaniem, które utrw aliło się pomiędzy obu

listy paryskie.
Rewolueya ekonoiniczno-pokojowa i zmodernizo­
wanie Quartier Latin. — „Conference dialoguee** 
w teatrze Antoine. — Niepopularność damy Anasta- 
zyi. — Lwie sprzeczne teorye o sztuce i o zadaniu 
teatru. — „LaPompadour** Bergerata (Porte-Saint- 
ATartin.) P. Gayet powołuje do życia Thais i na- 
powrót odbiera jej duszę. — Awanturniczy żywot 
sędziwego malarza Zicun. — Pomnik Henryka Hei­

nego na cmentarzu Montmartre.

(Dokończenie).

N ie je s t tem  wszystkiem sztuka pana 
Brieuz, a czy odpowiedziała wymaganiom 
tym prem iera w teatrze Porte S a in t-M artin : 
„La Pompadour*1, B e rg e ra fa?  Potężna m ar­
kiza Pompadour, król Ludwik XV. le B ien-  
-Aime, m ądry Richelieu —  wszystkie te po­
stacie h istoryczne należą do epoki, której 
Wspomnienie zawsze roznam iętnia serca i 
umysły Francuzów, a naAto epoka ta  daje 
sposobność do roztoczenia na scenie całej 
orgii zbytku dekoracyjnego i kostyumowego. 
Toaleta była u m arkizy Pom padour jed n ą  
2 głównych nam iętności, i ulubioną bronią 
uwodzicielki. Zwłaszcza, gdy grała dla króla 
w komedyi, urozm aicała w nieskończoność 
swe stroje z pomocą słynnego Supplis’a, 
przodka paryskich grands couturiers. I n ­
w entarz tych kostyumów został przechowany, 
w iele z n ich  też odtworzonych jest w obra­
zach Bouchćra, L atoura , N attiera i Vanloo 
To też każda z tych w spaniałych sukien, po­
krytych haftam i i drogimi kam ieniam i, opa­
trzonych trenam i na 6 i pół m etra długości,

gdy kolejno ukazywała się na scenie za p o ­
średnictwem  to p. M agnier, to pięknej Jane  
Hading, w itana była długim i oklaskami jako 
dzieło sztuki. Można naw et było przyklasnąe 
słowom dowcipnisia, który wyszedłszy z przed­
stawienia zauważył „Oe qu’ il y a de plus Pom­
padour iei, ce sont des robes“ ! Bo też w isto­
cie „La Pompadour** jako sztuka historyczna 
chybiła celu zupełnie. Możnaby je j przeba­
czyć niedokładność faktów i dat, gdyby cha­
raktery  głów nych postaci skreślone były 
prawdziwie i gdyby z życia ich wyjęto ustępy 
najważniejsze i najbardziej charakterystyczne. 
Rzecz jednak ma sio, przeciwnie. Markizę 
Pompadour, która była przedewszystkiem am­
bitną, dla której władza i sztuki były jedyną 
nam iętnością, przedstawiono nam  jako ko­
bietę sentym entalną, czule kochającą i płacz­
liwą. Król również w przedstaw ieniu Berge­
ra ta  pozbawiony jest głównej cechy swego 
charakteru, t. j. bezwzględnego, bezgranicznego 
egoizmu, gdyż rom antyzm  autora rzuca nań 
różowe światło szlachetności i wspaniało­
myślności.

Nie ulega jednak wątpliwości, że mimo 
tych wad kardynalnych, sztuka będzie sukce­
sem kasowym i utrzym a się na repertuarze 
Teatru Porte-Saint-M artin.

N ader zajmujące przedstaw ienie odbyło 
się onegdaj w muzeum G uim eta; Gayet, zna­
ny badacz starożytności, który z Antinoe 
sprowadził mumie Serapiona i' Tais (omó­
wione _ już w jednym  z poprzednich Listów 
paryskich), przywołał obecnie Thais do ży­
cia, a następnie ożywiwszy ją i obdarzywszy 
całym blaskiem młodości i uroku, znieczulił 
ją  i zmomifikował napowrót. Publiczność n a ­
der liczna składała się przeważnie z dam 
eleganckich, które zarówno interesow ały się 
archeologicznymi wywodami prelegenta jak  
i odtworzeniem strojów kobiecych z 14 wieku. 
Przedstaw ienie -rozpoczęło się krótkim  w ykła­

dem, upstrzonym  anegdotam i o chrześeianach 
egipskich z owej epoki. Podczas wykładu oczy 
zgromadzonych z ciekawością kierow ały się 
na stojące obok wielkie pudło w kształcie 
sarkofagu. I oto na  dany znak otwiera sio 
sarkofag i ukazuje się piękna kobieta ja sn o ­
włosa — w cokolwiek obcisłej tunice cielistego 
koloru. Je s t to panna Oerutti, piękna tancerka, I 
która ma przedstawić Thais. Obok na stole 
przygotowane są wszelkie akcesorya kobie 
cego stroju i uczony archeolog, współzawodni­
cząc ze zręcznością zawodowego krawca, ubiera 
sw ą lalkę sztyw ną i nieruchom ą. W kłada jej 
drugą tunikę oliwkowo-zieloną o szerokich, 
ezworogrannie wyciętych rękawach, hafto­
waną jedw abnym i m edalionam i; ściska ją  
pasem, układa fałdy jak  na posągu, zarzuca 
szal blado-zloty wyszywany wielkiemi niebie- 
skiemi gwiazdami, zdobi głowę różowym we­
lonem, fryzurą sfinksową. A  teraz Thais lek­
kimi kołyszącymi rucham i wykonywa taniec 
rytm iczny, powolny, harm onijny. Trw a to le ­
dwie m inutę i Tliais znów staje się n ie ru ­
chomą, twórca jej odbiera jej duszę napowrót. 
Ściska ogromnym szalem całe je j ciało, za­
suwa na oczy strój głowy, otacza szeroką 
przepaską, do rąk skrzyżowanych daje róża­
niec i w1 każde zgięte ramię wsadza plecioną 
palmę ; tancerka zwolna szczupleje i sztyw­
nieje i zam ienia się w mumię poważną o twa­
rzy pokurczonej, w której jednak błyszczą się 
i śmieją wesołe oczy Paryżanki.

Uwagę m iłośników sztuki zwrócił w ostat­
nim  czasie sędziwy malarz Z i e m .  P ra ­
cownię jego zwiedził prezydent Loubet, by 
obaezyć obraz, na którym m istrz u trw alił je ­
den z najnowszych faktów L i story i francu­
skiej, t. j. uroczystości Tulońskie. Obraz ten  
nie jest nudnym , mimo, iż je s t ofleyalnym 
i nawskroś nowoczesnym, mimo, iż twórca 
jego liczy lat z górą ośmdziesiąt. A rtysta  ten 
je s t postacią oryginalną i pociągającą. Przed

pięćdziesięciu laty, kiedy dzielnica M ontm ar­
tre nie była jeszcze tak zapełniona nowymi, 
banalnym i domami, malarz Ziem w ystaw ił 
sobie wśród zieleni i prawie na wolnem polu 
uroczą willę. I  dziś jeś»8*e sterczy ona w po­
śród tysięca budynków  niby forfteca oryen- 
talna,  ̂ a ogród jęj zapełniony jest posa­
gam i i zabytkam i starożytnym i. W jednym  
z murów w praw iony je s t medalion rzymski, 
zapewniający widza, iż Ziem obrał sobie za 
siedzihń miejsce, na którem niegdyś obozo­
wał Juliusz Cezar. Na m urack pracow ni roz­
tacza się w obrazach trzy ćwierci wieku arty ­
stycznej pracy, a z tysiąca rozsianych rzad­
kich zabytków przemawia liistorya kilku s tu ­
leci. N ajbardziej jednak zajm ującą ze wszyst­
kich zabytków jes t osoba ich właściciela. 
Życie jego, to życie bohatera fantastycznej 
powieści. Znał on osobiście wszystkie zna­
komitości ubiegłego wieku od M usseta do 
Rossiniego, od W iktora Hugo do Bismarka, 
od Paganiniego do cara Mikołaja I. Malo­
w ał na pustyni pod nam iotem , m iał handel 
kosztowności w We-necyi na Rialto, aby 
zyskać jako m'odńle najw spanialsze i najdu­
mniejsze kobietyp mając lat pięćdziesiąt 
chwyta za broń i idzie na \vojnę a będąc* 
milionerem  sprzedaje obrazy swe z taką emo­
c ją  i taką uciechą, jak  gdyby był debiutan­
tem. Z żjfieiem jego wiąże sięi charak tery ­
styczny w dziejach sztuki epizod odnoszący 
się do słynnego Paganin iego . M ajje  la t 18, 
Ziem gdy był j'eszcze w rodzinnem  m ieście ' 
Beaune, usłyszał w domu, w którym  mieszkał, 
boskiej muzyki tony. G rał to skrzypek prze­
jezdny Paganini, który właśnie w mieścier 
tym  dał był koncert, z czystym dochodem 
14 franków! Ojciec Ziema uprosił skrzypka, 

taby synowi jego dał trzy lekcye muzyki po 3 
franki za godzinę. Na następny rok Ziein 
udaje się. pieszo do W łoch, a nie mając pie­
niędzy zarabia po drodze skrzypcami grając



państw am i. Zaufanie to jest tem bardziej uza­
sadnione ze strony W łoch, iż rząd francu­
ski uw ażał za właściwe przed niedawnym 
czasem uwiadomić W łochy, że konwencya 
angielsko-francuska, zaw arta w kwietniu r. 
1899 określa dokładnie granice francuskich 
posiadłości afrykańskich, zwłaszcza zaś od 
strony Trypolisu i że F ran ey a  nie zamierza 
tamować drogi karawanom, dążącym  z T ry 
polisu w głąb Afryki. Od owego czasu sto­
sunki pomiędzy obu państw am i, mówił Pri- 
netti, przybrały  tak przyjacielski charakter, 
że m ożna było drogą wzajemnej wymiany 
zdań osiągnąć zupełną zgodność poglądów 
na obustronne interesy na morzu Sród- 
ziemnem.

O genezie porozum ienia tego między 
F rancyą  a W łocham i dowiaduje się Folii. 
Corresp., że bezpośredni powód do niego dal 
wspom niany już wyżej uk ład  między Anglią 
a F rancyą co do t. zw. h in terlandu  Trypo­
lisu. W łochy były zaniepokojone tym ukła­
dem ; obawiały się mianowicie, że skutkiem 
układu Trypolis, jedyne terytoryum  n ą  wy­
brzeżu afrykańskiem  od strony morza Śród­
ziemnego, które dotychczas nie podlega pro­
tektoratowi żadnego z zachodnio-europejskich 
mocarstw , w dalszym rozwoju wypadków 
mogłoby się dostać pod władzę którego z 
tych  państw , tak, iż mogłoby być zam knięte 
dla handlu włoskiego i dla odpływu ludno­
ści z W łoch. Ponieważ w yjaśnienia otrzy­
mane z Londynu nie mogły uspokoić W łoch, 
przeto zwrócono się o w yjaśnienia do P a ry ­
ża, aby przez bezpośrednie rokowania z F ra n ­
cyą zabezpieczyć żywotne interesy W łoch. 
Ta w ym iana zdań, zam icyowana przez ówcze 
snego wdoskiego m in istra  spraw zagrani­
cznych m argr. Y isconti-Y enostę doprowadziła 
do zadowalającego w yjaśnienia wzajemnego 
stanow iska obu państw  na morzu Śródziem- 
nein i u trw aliła  przekonanie, że interesy obu 
państw  mogą być pogodzone. W zam ian za 
uznanie ze strony F rancy i włoskich in te re ­
sów w Trypolisie, W łochy m iały poczynić 
F rancy i koncesye co do uznania jej żądań 
w spraw ie przyszłego ukształtow ania stosun­
ków w M arokku. —  P rinetti to dzieło poro­
zumienia, zainicyowane przez Y isco n ti-Y e­
nostę poprowadził o ty le dalej, że postanow ił 
o niem  zawiadomić opinię publiczną we W ło­
szech : stanowi to postęp w rozwoju sprawy, 
gdyż oświadczenie złożone przez P rinettiego  w 
Izbie rzymskiej musiały poprzedzić rokowania 
z rządem francuskim  co do wyrażeń, w jakich 
należało scharakteryzować przebieg i donio­
słość w spom nianych układów. —  To przed­
staw ienie genezy porozum ienia francusko- 
włoskiego w kwestyi trypolitańskiej stw ier- 
Y 37,e Polit. C orresp .— że owe poro-

tyczące się przedmiotu, leżącego po 
m spraw trójprzym ierza, także w 
ebiegu nie naruszyło zgoła zakresu 
su, idzie w niem bowiem o ochro- 

interesów W łoch, których obrony 
ue mogą szukać w stosunkach swo- 
uerzy, lecz muszą osobne poczynić 
lu zarządzenia.
tług  dzisiejszej depeszy z Rzymu, 
Giornale d i I ta lia  ogłasza in ter 
ijego paryskiego korespondenta z | 
n  m inistrem  spraw zagranicznych 

M inister podniósł także rozwój 
ch stosunków F rancy i i W łoch do 
alej mówił, jak  n astępu je : Przywró- 
rnowagi między in teresam i W łoch 
i na południowem wybrzeżu morza 
nego aż do M arokka łatw o nastąpi.

n a  weselach, ja rm arkach  i t. d. Przechodząc 
przez Niceę dowiedział się, iż P agan in i u- 
inarł właśnie, a trum na jego opuszczona stoi 
w tłoczkam i oliwek. W nocy Ziem, umówi­
wszy się z kilkoma przyjaciółmi zm arłego, 
wyniósł trum nę i pogrzebał ją  tajem nie w 
pobliskim ogrodzie wielkiego m agnata  —  gdzie 
też przez długie lata pozostaw ała!

W iele w tych  czasach mówi się w P a ­
ryżu o innym  wielkim artyście, który nie 
był Francuzem . D. 24 listopada z. r. na cmen­
tarzu  M ontm artre wzniesiono posąg H enry­
kowi Heinego. Dotychczas grób jego ozdobiony 
był prostą p ły tą  kam ienną, na której w yry­
te były daty urodzin i śmierci poety 1797— 
1856. Do płyty umocowaną była  skrzynka 
na listy, do której wielbiciele, zwiedzający 
grób, wrzucali swe bilety. I  fok rocznie 
tajem nicza ręka wyjmowała ze skrzynki bi­
lety. Jedni utrzymywali, iż działo się to z 
polecenia Cesarzowej austryackiej Elżbiety, 
inn i domyślali się księżniczki z Monaco, 
z domu Heine, inni znów własnej siostry 
poety. N a miejscu płyty staną ł obecnie m ar­
murowy posąg dłuta wiedeńskiego rzeźbiarza 
Hasselrus. Posąg ten  je s t reprodukcyą mo­
num entu wzniesionego w Korfu na żądanie 
Cesarzowej Elżbiety. W  literackich kołach 
w iedeńskich zebrano zapomocą subskrypcyi 
sumę potrzebną i tym  to staraniom  autor 
„Księgi P ieśn i“ zawdzięcza swój pomnik.

Pale.

gdyż sfera interesów  W łoch leży przeważnie 
na wschodzie a F rancy i na zachodniej 
stronie. Najgorętszem życzeniem Francyi jest 
utrzym anie status quo. M inister oświadczył, 
że F raneya i W łochy pow inny także i w 
kwestyi bałkańskiej dojść do porozumienia. 
W końcu w spom niał o przyjaznych stosun­
kach Francyi do Stanów Zjednoczonych.

Awans stycziiow y w a r i i
D ziennik  rozporządzeń wojskowych o- 

głasza w dalszym c ią g u :
K a d e t a m i  r e z e r w o w y m i  w k a- 

w a l e r y i  mianowani następujący podofice­
rowi rezerw ow i: Kazimierz Broki 2 p. uł., 
Maks. Grossmann 12 p. drag., Ludwik K ar­
czewski 8 p. uł., B ernard  Hendl 2 p. uł., 
Mikołaj Gorzycki l p . u ł . ,  W łodzimierz Gnie­
wosz 8 p. huz., Jerzy Jampolski 3 p. uł., 
Roman M ałachowski z 13 w 9 pułk drag., 
H enryk Prek 6 p. uł., Ryszard W aldek 11 
p. uł., Bronisław  Jarem a 2 p. uł.

K a d e t a m i  r e z e r w o w y m i  w arty- 
leryi polowej następujący podoficerowie re ­
zerwowi : Ja n  A nderka w 1 p. art. korp., 
F e rd y n an d  M atuschezik 31 p. art. dewiz., 
Rudolf W agner 11 p. art, korp., Karol Pan- 
zner lOj p. art. korp., F ryderek  Brekonpil 
3 p. art. dywiz,, Leon Rogowski 32 p. art. 
dyw., Mieczysław Rappe 11 p, art. korp., 
Józef Opl z i p .  art. korp. w 30 art. dyw., 
Kazimierz Stroka 32 p. art. dyw., W łady­
sław Rozwadowski 11 p. artyl. korp., Kazi­
mierz Mrozowicki 31 p. art. dyw., A leksan­
der Kupczyński i Jan  Dworski 32 p. artyl. 
dyw., Ignacy Preiss z i p .  art. korp. w 30 
p. dywiz., Józef Sczęśniak z 1 p. art. korp. 
w 30 p. art. dyw., Aloizy S iding z 1 puł. 
art. korp. w 80 pułk art. dyw., W iktor Jank  
i Aleksander Sawicki z 2 p. artyl. korp. w 
21 art. dyw., Adolf G ottfried 11 pułk art. 
korp., A ntoni Rak z 10 p. art. korp. w 28 
p. art. dyw., Rudolf Grivnacky z 1 p. artyl. 
korp. w 3 p. art. dyw., H enryk  Ziićek 2 p. 
art dyw., H erm an N achm ann 3 p. art. dyw., 
W iktor Kotowski 29 p. art. dyw., E lesner 
Horw ath z 10 p. a r t. korp, w 26 p. artyl. 
dyw., Franciszek Sierzęga 29 p. art. dywiz., 
Eugeniusz Śliwka 5 "p. art. dyw., Otton 
G óttinger 33 p art. dyw., H enryk Zającz­
kowski z 11 puł. art. korp. w 33 pułk art. 
dyw., Otton Thom ann 3 p. art. dyw. Kazi­
miera Kulczycki z 14 p. art, korp. w 34 p. 
arf, dyw., Karol Gurgul 3 p. art. dyw , F i ­
lip H irsch z 11 p. art, korp. w 33 p. artyl. 
dyw., Mieczysław Groyecki 1 p. art. dyw., 
Rudolf Paschek 1 p. art. korp., W łodzimierz 
Perfecki 32 p. art. dyw., Rudolf H ubner 
26 p. art. duw., A leksander Ulm z 11 puł. 
art. korp. w 31 pułk art. dyw., Karol Rusz 
3 pułk art. dyw., E m il M arburg 1 p. artyl. 
dyw., Ludwik H orny 1 pułk artyl. dywiz., 
A ntoni Kaliszezak 14 p. art. korp., F ra n c i­
szek K raw czyński 1 pułk art. dyw., A ntoni 
Podłowski z l i p .  art. korp. w 81 pułk artyl. 
dyw., Gustaw Duniecki z 2 p. art. korp. w 
15 art. dyw.

W a r t y l e r y i  f o r t e e z n e j  kadeta­
mi rezerwowymi następujący podoficerowie 
rezerwowi: W incenty  Basta 3 p. art. fo rt, 
Jan  Bedernik 2, Dominik Jeziśek 2, Józef 
Piskaty 2, M etod Nećas 2, Franciszek 
W olf 2, Zygfryd Silbiger 2, W ilhelm  Wa­
gner 2, Stanisław  Szpak 2, A ital W itoszyri- 
ski i Franciszek! U nger 1, Józef Chmielew­
ski 2, Jan  Orzechowicz 2, Tadeusz Goebel 2, 
Ludwik Hamaćek 2, W ładysław  Zamorski 2, 
Liwuisz H orsia 2.

W o d d z i a ł a c h  s a n i t a r n y c h  ka­
detami rezerw ow ym i: podoficerowie rezerwo­
w i: M ichał H alpern  3, Jan  Chudoba 20, 
Franciszek F rancik  14; w t r e n a c h :  Jan  
Krucki, Ju lius Just, Karol Topitseh, Karol 
Kapłan 3 p ,  Karol Bergm ann 3 p ,  W alter 
Strakosch 3 p ,  Oskar Brod 3 p., Zdenek 
G intl i Ludwik Mozauer_ 3 p., W ładysław  
K otrba 3 p ,  Em il Katz i Oskar H ahn 3 p., 
E m il Schw arzkopf 3, W acław F ischer 3, 
Adam K alita 3 p ,  Oskar S inger 3, Jarosław  
Doubek 3 p ,  F ryderyk  Zachar 3 p.

D ziennik  rozporządzeń dla obrony kra ­
jowej ogłasza : P o d p o r u c z n i k a m i  w n ie­
czynnej służbie mianowani następujący ka­
deci (zastępcy oficera) w nieczynnej służbie: 
M aryan Hoff z 20 p. p. obr. kraj. w S tani­
sławowie. P io tr Góttel z 16 p. p. obr. kraj. 
w Krakowie, W ojciech Ozech z 20 p. p. obr. 
kraj. w Stanisławowie, Stanisław  Koprowicz 
i  32 p. p. obr. kraj. w Nowym Sączu w 34 
p. p. obr. kraj. w Jarosław iu, Alojzy Klopek 
z 18 p. p. obr. kraj. w Przem yślu w 36 p. p. 
obr. kraj. w Kołomyi, Józef P ruchnik  z 19 
p. p. obr. kraj. we Lwowie, Jakob Ringel 
z 33 p. p- obr. kraj. w Stryju, Izydor Jam  
uer z 32 p. p. obr. kraj. w Nowym Sączu 
w 34 p. p. obr. w Jarosław iu, Rudolf Psze 
niezka z 19 p. p- obr. kraj. w Lwowie, 
Franciszek Szkalond, Franciszek Balak i 
Franciszek H endrych  z 36 p. p. obr. kraj. 
w Kołomyi, Tadeusz S anetra w 85 p. p. obr. 
kraj. w Złoczowie, Karol Svoboda w 19 p .p . 
obr. kraj. we Lwowie, Franciszek W tirfel w

34 p. p. obr. kraj. w Jarosław iu, H enryk
Kozak z 31 p. p. obr. kraj. w Cieszynie w
34 p. p. obr. kraj. w Jarosław iu, Ja n  Ho­
szowski w 36 p. p. obr. kraj. w Kołomyi, 
Józef Piórkiewicz w 19 p. p. obr. kraj. we 
Lwowie, Gustaw L innem ann  z 32 p. p. obr. 
kraj. w Nowym Sączu w 34 p. p. obr. kraj. 
w Jarosław iu, Rupert Kubiczek z 17 p. p. 
obr. kraj. w Rzeszowie, M arek Siisseles 
Kutscher w tym  samym pułku, M ichał Skul­
ski w 19 p. p. obr. kraj. we Lwowie, dr. 
Saul Landau z 32 p. p. obr. kraj, w Nowym
Sączu w 34 p. p. obr. kraj. w Jarosław iu,
W. Sp inar z 30 p. p. obr. kraj. w S tan isła­
wie, A ugust Turowiez i dr. P io tr Kosm ana 
z 31 p. p. obr. kraj. w Cieszynie w 36 p. p, 
obr. kraj. w Kołomyi, H enryk Bauer z 20 
p. p. obr. kraj, w Stanisławowie, Wacław’ 
Żaczek w 17 p. p. obr. kraj. w Rzeszowia.

K a d e t a m i  z a s t ę p c a m i  o f i c e r ó w  
w nieczynnej służbie mianowani następujący 
kadeci w nieczynnej służbie: Karol E terle, 
M aryan Biliński (Filipowicz) i Gustaw7 W in­
ter wszyscy w 18 p. p. obr. kraj. w Prze­
myślu i Leon Kamieniecki w 22 p p. obr. 
kraj. w Ozerniowcach; Ottokar Bodickg i 
W iktor Sobota obaj w 32 p. p. obr. kraj. w 
Nowym Sączu; H enryk K earneg w 34 p. p. 
obr. kraj. w Jarosław iu ; Ludwik Hawliczek 
i Franciszek Rumpl obaj w 36 p. p. obr. 
kraj. w Kołom yi; dalej m ianow ani k a d e ­
t a m i  z a s t ę p c a m i  o f i c e r ó w :  JózefK arg  
z 36 p. p. obr. kraj. w Kołomyi w 35 p. p. 
obr. kraj. w Złoczowie; Otto Faulm an z 1 
p. p. obr. kraj. w W iedniu; k a d e t a m i  
m ian o w an i: H enryk  M ahler z 19 p. p. obr. 
kraj. we Lwowie w 34 p. p. obr. kraj. w 
Ja ro s ław iu ; M arek Zaloscer z 35 p. p. obr. 
kraj. w Złoczowie w 36 p. p. obr. kraj. w 
Kołomyi; Izak Hoffmann z 19 p. p. obr. kraj. 
we Lwowie w 32 p. p. obr. kraj. w Nowym 
Sączu; M ichał Corąży z 19 p. p. obr. kraj. 
we Lw ow ie; D '. Jurkiew icz i Gustaw Rigel- 
haupt obaj z 19 p. p. obr. kraj. wTe Lwowie 
w 16 p. p. obr. kraj. w K rakow ie; Tadeusz 
Baecker z 19 p. p. obr. kraj. we Lwowie w
32 p. p. obr. kraj. w Nowym Sączu; S tan i­
sław W oliński z 19 p. p. obr. kraj. we Lwo­
wie w 17 p. p. obr. kraj. w Rzeszowie; K a­
rol Pospiszil z 16 p. p. obr. kraj. w Krako­
wie w 31 p. p. obr. kraj. w Cieszynie; A u­
gust Kłosowski z 19 p. p. obr. kraj. we Lwo­
wie w 16 p. p. obr. kraj. w K rakowie; Lu- 
owik Frączek z 16 p. p.  obr. kraj. w K ra­
kowie w 17 p. p. obr. kraj. w R zeszow ie; 
Leon Pi lulka z 16 p. p. obr. kraj. w K ra­
kowie w 20 p. p. obr, kraj. w Stanisław o­
w ie; Juliusz W illusz i H irsz F rischer z 16 
p. p. obr. kraj. w Krakowie w 20 p. p. obr. 
kraj. w S ta n is ła w o w ie  , Włodz. Stenzei W 19 
p. p. obr. kraj. we Lwowie; Tadeusz Swier- 
czyński z 19 p. p. obr. kraj. we Lwowie w 
20 p. p. obr. kraj. w Stanisław ow ie; M aryan 
Hoszowski z 19 p. p. obr. kraj. we Lwowie 
w 33 p. p. obr. kraj. w S try ju ; Roman Sko- 
czyriski z 17 p. p. obr. kraj. w Rzeszowie 
w 34 p. p. obr. kraj. w Ja ro s ła w iu ; S tan i­
sław W iśniewski z 17 p. p. obr. kraj. w 
Rzeszowie w 33 p. p. obr. kraj. w S try ju ; 
Teodor M onastyrski z 18 p. p. obr. kraj. w 
Przem yślu w 17 p. p. obr. kraj. w Rzeszo­
w ie; Jakób Kuska z 16 p. p. obr. kraj. w 
Krakowie w 34 w Jaro sław iu ; Kazimierz Zie­
liński z 16 p. p. obr. kraj. w Krakowie w
33 w S try ju ; Tadeusz W roniewski z 16 w 
Krakowie w 19 we Lwowie; W acław Ery- 
chleb z 16 w Krakowie w 35 w Złoczowie; 
W łodzimierz Bukorski z 1 w W iedniu w 19 
we L w ow ie; Leon Krauss z 16 w Krakowie 
i Edw ard H arlander z 17 w Rzeszowie obaj 
w 22 w Czerniowcach.

Sejm czeski.
(Telegram).

P ra g a , 4 stycznia.

N a wczorajszem posiedzeniu Sejmu cze­
skiego odczytano najpierw  cały szereg inter- 
pelacyj i wniosków, między tym i wniosek 
dr. Eppingera i tow. w sprawie zaprowadze­
nia kuryj sejmowych a mianowicie kuryi 
w ielkich posiadłości, kuryi niem ieckich i ku­
ryi czeskich okręgów wyborczych (t. j. ku 
ryi narodowościowych) dalej wniosek tych 
sam ych posłów o ukończeniu prac około od­
graniczenia okręgów niem ieckich od eze 
skich. wniosek B asy i tow. w sprawie za 
prowadzenia bezpośredniego powszechnego 
praw a głosowania. N astępnie przystąpiono 
do porządku dziennego t. j. do dyskusyi nad 
prowizoryum budżetowem.

Naprzód przem aw iał referen t p. Urban, 
poczem zabrał głos jako pierwszy mówca 
contra, radykał czeski p. K allina. Mówca za­
rzuca Niemcom, wśród ożywionych z ich 
strony protestów, że gwałcą czeskie m n ie j­
szości i posługują się funduszami krajowymi 
na cele polityezno-partyjne. Mówca zakoń­
czył oświadczeniem, że stronnictw o jego pro­
wadzić będzie walkę bezwzględną z każdym, 
byle tylko uzyskać przynależne narodowi 
czeskiemu prawo.

Ks. F iirstenberg  zaznacza, źe wierm 
konstytucyjna wielka w łasność pragnie wsze. 
kie sprawy, a więc i narodowościowe, t r a ­
ktować sine ira  et studio i starać się o przy­
wrócenie wreszcie pokoju, by wszystkie s tro n ­
nictw a zgodnie pracować mogły dla dobra 
państw a i kraju.

P . E ppm ger im ieniem  niemieckiej par- 
tyi postępowej oświadczył, że wprawdzie 
stronnictw o to nie chce wyłączać się z ak- 
cyi, przez Rząd zainieyowanej, aby doprow a­
dzić do skutku porozum ienia, że jednak  wy­
m iana zdań, która zmierza do tego, aby wy­
jaśnić. o ile zapatryw ania przedstawicieli o- 
bu narodowości się różnią, nastąpić może ty l­
ko pod warunkiem, je ś li rzeczywiście zagw a­
rantow ana będzie możność zawarcia zawie­
szenia broni. Do jednostronnego, sposobem 
wyrywkowym, traktow ania pojedyńczych kwe- 
styj stronnictw o mówcy dopuścić nie może, 
lecz dom aga się, aby pod obrady wzięła ca­
ły  kompleks spraw niemiecko-czeskich. Mó­
wca im ieniem  stronnictw a swego żąda obro­
ny niemieckości przed pogwałceniem  i u- 
znania języka niemieckiego jako łącznika. 
N iem cy wprawdzie obecnej konstytucyi nie 
uważają za ideał, ale nie dopuszczą do pod­
kopywania jej. W  dalszym ciągu p. Eppin- 
g er ubolewał nad tern, że Czesi w Sejmie 
drogą adresu wytoczyć chcą swe aspiracye 
prawno-państwowe. Stronnictw o mówcy ma 
odwagę zadokumentować pokój, a nie rzucać 
hasła  wiecznej walki.

P . Z d a r s k y  imieniem agraryuszy cze­
skich zaznaczył, że dla niego Sejm jest jedy­
nie legalnym  parlam entem , który ma nie ty l­
ko strzedz interesów agrarnych, ale służyć 
interesom  i potrzebom całej ludności.

Na tem obrady przerwano do dnia dzi­
siejszego.

Z Poznańskiego.
(Życzenia noworoczne w pałacu arcybiskupim.— 
Niemieckie kazanie. — Proces o spolszczenie 

imion. — Zasądzenie redaktora).

Bardzo liczne grono osób duchownych 
i cywilnych składało w pałacu arcybiskupim  
życzenia noworoczne ks. arcypasterzowi Sta- 
blewskiemu. W imieniu kapituły poznańskiej 
przem awiał ks. kanonik prałat dr. W anjura, 
w im ieniu konsystorza ks. biskup sufragan 
Likowski. w im ieniu profesorów sem inaryum  
duchownego ks. p ra ła t dr. Jedzinek, wreszcie 
imieniem duchowieństwa dekanatu poznań­
skiego ks. dziekan Kotecki.

Ks. arcybiskup wszystkim uprzeimie 
dziękował.

Z życzeniami przybyli bardzo licznie 
rep rezen tanci in te lig e n c ji: posłowie, adwo­
kaci, lekarze, przedstaw iciele różnych insty- 
tueyj i stowarzyszeń polskich i t. d. P rzy 
sposobności tych wizyt wszyscy zauważyli z 
żywem zadowoleniem, że ks. arcybiskup po 
dłuższem niedom aganiu powrócił zupełnie do 
zdrowia.

W  skutek usilnych nalegań i reklama­
c ji  ze strony  niemieckiej wygłoszone zosta­
ło pierwsze niem ieckie kazanie w Pobiedzi­
skach, miasteczku pod Poznaniem , w drugie 
święto Bożego N arodzenia. Pomimo rozesła­
n ia osobnej kurendy przybyło na to kazanie 
niewiele osób.

Pod zarzutem spolszczenia swych imion 
stawali w tych  dniach przed Izbą karną w 
Bydgoszczy pp. Józef Kaźmierczak i S tanisław  
Bochacz. Pierw szy wypisał na swoim szyl­
dzie Józef a nie „Joseph" drugi zaś S tani­
sław a nie „StanislausY  Policya wręczyła 
obydwom m andaty  karne, twierdząc, że"imio­
na  swoje bezprawnie zm ienili, nie pisząc ich 
tak, jak  zapisane są w księgach kośeielnjfch 
i że powinni się pisać Josephus względnie 
Joseph i Stanislaus.

Sąd ławniczy m andaty  te potwierdził, 
poczem zasądzeni odwołali się do Izby kar­
nej, wnosząc tutaj o zniesienie wyroku pierw­
szej instancyi i wywodząc, że nazwiska ich 
zapisane są w księgach kościelnych w brzm ie­
niu łaciriskiem, że jednakowoż używali za­
wsze imion swych w brzm ieniu polskiem 
t. j. Józef i Stanisław . Obrońca oskarżonych 
adwokat L ittauer zaznaczał w swej mowie, 
że oskarżeni będąc pochodzenia polskiego, 
wymawiają imiona swoje tak, jak  je  używa­
no w ich domu rodzicielskim. Prokurator od­
parł na to, że polskiego pochodzenia wcale 
nie zna i wniósł o odrzucenie apelacyi, po­
nieważ obydwaj im iona swe zmienili samo­
wolnie. Sąd potwierdził kary, wymierzone 
obydwom oskarżonym.

Sąd w Grudziądzu skazał w ostatnim  
czasie redaktora wychodzącej rok siódmy 
Gazety G rudziądzkiej p. S tanisław a Roża- 
nowicza za obrazę ks. kanonika Ottona Ku­
nerta  na rok więzienia.

Sprawa tak się przedstawia : W e w rze­
śniu wygłosił ks. kan. K unert w Pelplinie 
do ks. biskupa R osentretera niem iecką prze­
mowę, którą wielu księży polskich uznało za 
obrazę gazet polskich i tych księży, którzy 
do gazet polskich pisują. Owi księża polscy 
dali więc ks. kan. K unertow i w Gazecie G ru -
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dziądzlcięj ostrą odpowiedź. Gazeta Gr. przy 
tej sposobności poruszyła ;prawę telegram u, 
jak i ks. kan. K unert z W iesbadenu w ysłał 
do pastora Ebla, gdy ten  poświęcał nowo­
b u d o w an y  zbór ewangelicki w Grudziądzu. 
Oburzyło się wielu kapłanów, chcieli też tę 
rzecz poddać pod sąd Ojca św. uważając, że 
wysłanie takiego telegram u sprzeciwia się za­
sadom Kościoła katolickiego.

Oprócz tego pisała Gazeta G rudziądz­
ka  o sm utnych stosunkach, w jakich  znaj­
dują się polscy parafianin grudziądzcy, któ­
rzy stanow ią ogrom ną większość tamtejszej 
parafii. Od la t już bowiem kilku parafianie 
polscy domagają się, aby niedzielne główne 
nabożeństwo było dla Polaków, aby przynaj­
m niej kilka i-azy w tygodniu odbywało się 
bożeństwo majowe po pelsku ^  żeby było 
więćej polskich nabożeństw różańcowych.

Prokurator W eism an wysoko wynosił 
w przemowie ks. Kunerta, jako męża n ie­
mieckiego i dom agał się surowej kary na 
P- Rożanowicza. Chociaż ks. K unert m iał 
prawo oświadczyć wówczas, że otrzym ał za­
dośćuczynienie i cofa swoją skargę, nie zdo­
był się jednak na  ten uczynek chrześciań- 
skf i p_ Eożanowicza skazano na wiezienie. 
Uwięziono go też z miejsca.

Mały s ta i o D u t t  w  Bossy!.
W  dniach ostatnich ubiegłego roku 

ogłoszono rozporządzenie m inistra spraw we­
w nętrznych, zaprowadzające stan m ałego oblę­
żenia, czyli tak zw. wzmocnioną fchronę w 
Białymstoku, M ińsku, Dzwińsku, M ohylewie, 
Homlu, W itebsku i całej gubernii wileńskiej, 
tudzież w Rydze, Dorpacie (Jurjewie), N iżnym  
Nowogrodzie, Kazaniu, Jarosławiu, Tornsku, 
Saratowie, Samarze, Połtawie i Kiszyniowie 
a o na  mocy piaw a z dnia 14 (26) sierpnia 
1881 roku „o sposobach ochrony porządku 
państwowego i spokoju publicznego11. Ochrona 
wzmocniona obowiązuje również na mocy 
rozporządzenia wcześniejszego, zatw ierdzo­
nego ostatnio w lecie b. r. w następujących 
m iejscowościach cesarstw a: w m iastach: Pe­
tersburgu, Odesie, Mikołaj ewie, Rostowie, 
1 'aganrogu, Nachiczewani, Taszkencie, Ty- 
hisie, Baku, E lisaw etgradzie, Iw anow ie-W o 
źniesieńsku (gub. włodzimierskiej) i K rzy­
wy m Rogu (gub. cherzońskiej), w m iaste­
czkach i o sad ach : Kasperówce (gubernii tau- 
ryd&kiej), Bogojawleńsku, Kalinówce, W oznie- 
sieńsku, i W arw arów ce (gub. chersońskiej), 
w gubern iach : petersburskiej, moskiewskiej, 
kijowskiej, charkowskiej, ekaterynosławskiej, 
podolskiej i w ołyńskiej, w obwodach: fer- 
gańskim  i sam arkandzkim , tudzież w powia­
tach taszkenckim, czikmenckim i aulieatyń- 
skim obwodu syrdaryjskiego, w powiecie ni- 
żegorodzkim, w puwiatach pokrowskim i czuj- 
skim gub. włodzimierskiej, w okręgu tagan- 
rozkim i w m iejscow ościach, podległych 
władzy gubernatora K ronsztadtu. Słowem 
m ały stan  oblężenia istn ieje  obecnie w dzie 
sięciu guberniach i obwodach, w 8 grado- 
naczalstwach, w 9 powiatach i okręgach, w 
24 m iastach i w 6 m iasteczkach i osadach.

Zastosowanie tak zwanej wzmocnionej 
ochrony czyli ogłoszenie pew nej miejscowo­
ści w stanie małego oblężenia pociąga za 
sobą następujące skutki praw ne : Miejscowy 
generał-gubernator, gubernator lub n acze l­
n ik  miasta otrzym ują prawo w ydaw ania obo­
wiązujących rozporządzeń, m ających na celu 
zapobiegania zakłóceniu porządku publiczne­
go i bezpieczeństwa państwowego, tudzież 
skazywania w innych na karę aresztu do trzech 
m iesięcy lub 500 rubli kary, zabraniania 
w szelkich zebrań ludowych, społecznych i 
pryw atnych, zam ykania zakładów przem ysło­
wych i handlow ych na okres czasu do je ­
dnego roku, wreszcie w ysyłania sposobem 
adm inistracyjnym  osób podejrzanych po za 
granice miejscowości, w której ogłoszoną 
została wzmocniona ochrona. Oprócz tego 
generał - gubernator, a w miejscowościach, 
niepodległych władzy generał-gubernatora — 
m inister spraw w ew nętrznych ma prawo po-; 
wierzać sądom w ojennym  rozpatrywanie 
spraw, podlegających sądom cywilnym , tu ­
dzież zawieszać jawność rozpraw sądo­
w ych w wypadkach'/-w  których uzna to za 
stosowne.

Przy sądzeniu przez trybunał w ojenny 
osób, oskarżonych o zbrojny opór władzy lub 
o napad na policyę, wojsko i urzędników 
podczas spełniania przez nich obowiązków 
służbowych, jeżeli przytem  miało miejsce za­
bójstwo, usiłowanie zabójstwa, zadanie.ciężkich 
ran  lub podpalenie w inni tego przestępstwa 
podlegają karze śmierci.

Miejscowym naczelnikom policyi i żan- 
darmeryi tudzież ich pomocnikom, przysłu­
guje prawo aresztowania bez poprzedniego 
porozumienia się z urzędem prokuratorskim 
osób podejrzanych o spełnienie przestępstw 
politycznych lub też należących do towa­
rzystw zakazanych. Jednocześnie wolno im 
dokonywać- samodzielnie rewizyi u osób po­
dejrzanych, tudzież we wszystkich warsta- 
tach, fabrykach i zakładach przemysłowych.

„Gazeta Lwowska11 z dnia 5.

W ładze adm inistracyjne m ają prawo niedo- 
puszczać osób „niepraw om yślnycli" do sp ra­
wowania urzędów z wyborów lub też usuwać 
je  z zajm owanych urzędów (z wyjątkiem wy­
bieralnych sędziów pokoju, gdzie ci istnieją, 
tudzież przedstawicieli sam orządu ziemskiego 
i miejskiego).

W zmocniona ochrona w m yśl obowią­
zujących przepisów znajduje zastosowanie w 
tych wypadkach, gdy spokoj publiczny w da­
nej miejscowości zostanie zakłócony przez 
zbrodnicze zamachy przeciw istniejącem u 
porządkowi społecznemu lub bezpieczeństwu 
osób pryw atnych i ich majątku, lub też przez 
usiłow ania takich zamachów, i gdy dla obro­
ny zagrożonego porządku stosowanie istn ie­
jących praw  i przepisów okaże się niewy- 
starczającem .

Jednocześnie prawo z dnia 14 (26) 
sierpnia 1881 r. przewiduje też stan ochrony 
nadzwyczajnej, który ma być zaprowadzony 
wówczas, gdy w skutek zbrodniczych zama­
chów ludność miejscowa znajdzie się w na­
stroju panicznym , co wywołuje konieczność 
zastosowania wyjątkowych środków dla n a ­
tychmiastowego przyw rócenia zakłóconego 
spokoju. M inister spraw w ew nętrznych otrzy­
muje wówczas nader szerokie pełnom ocni­
ctwa, tak n. p. poddaw ania pew nych miej­
scowości władzy specyalnie m ianow anych 
osób z prawem samodzielnego zarządu cy­
wilnego, a nawet z prawam i głównodowo­
dzącego wojskami w danym  okręgu, przeno­
szenia wszystkich spraw z sądów cywilnych 
do sądów wojskuwTych, usuw ania wszystkich 
urzędników zarówno od nom inacyi, jak i wy­
boru i rozwiązywania wszelkiego rodzaju ze­
brań, a więc sejmików szlacheckich, rad 
miejskich, ziemstw powiatowych i gubernial- 
nych.

KRONI KA
Lwów, 4 stycznia.

— P. Marszałek krajow y Andrzej lar. 
Potocki, na mocy przysługującego mu prawa, 
zamianował członków Wydziału krajowego pp. 
Kazimierza Laskowskiego i Mieczysława Ony­
szkiewicza, członkami rady administracyjnej fun- 
dacyi Skarbkowskiej, a zastępców członków 
Wydziału krajowego pp. Oktawa Salę i  Stani­
sława Jędrzejowicza zastępcami członków tejże 
rady administracji nej.

P. Marszałek krajowy lir. Andrzej Potoękiy 
jak  donosi Czas, postanowił odstąpić od dotych­
czas pruKiykowanego zwyczaju jioruczania stale 
zattępstwa swego jednemu członkowi Wydziału 
krajowego na cały prz&ijąg 6 lat, lecz uregu­
lować sprawę zastępstwa w tej* sposób, = i i  za­
stępstwo będą sprawować" kolejno przez jeden 
rok pp. Tadeusz Piłat i Kazimierz Laskowski. 
W roku bieżącym będzie zastępował P. Mar- 

tózałka dr. Tadeusz Piłat.
— Z W ydziału krajowego. Krajowe 

Biuro statystyczne przydzielone zostało do de­
partamentu rolniczego, którego szefem jest radca 
Dworu dr. Tadeusz Piłat.

— Radca Dworu profesor dr. Tadeusz 
Piłat wykładać- będzie na tutejszym Uniwersy­
tecie do końca bieżącego roku szkolnego.

— W ykład dr. Piotra Uhmielow- 
skiego. Uproszony przez zarząd powszechnych 
wykładów uniwersyteckich, przybędzie do Lwo­
wa dr Piotr Chmielowski, ażeby wygłosić sześć 
odczytów pod tyt. „Nasz dramat z ostatniej do­
by". Prelekcye odbywać się będą w sali ratu­
szowej począwszy od 27 stycznia b. r. codziennie, 
aż do 1 lutego włącznie, zawsze od g. 5 do 6 
popołudniu.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte­
ckie. W niedzielę, dnia 5 b. m., w sali ratu­
szowej o godzinie 5 po południu dr. K. Wojcie­
chowski i J. Tenner „Współczesna liryka polska. 
Wykłady ilustrowane wygłoszeniem utworów".

W poniedziałek, dnia 6 b. m., w Zakła­
dzie chemicznym, ul. Długosza 6. o godzinie 7 
Wieczorem prof. dr. A. Bock „Jak widzimy i 
słyszymy (z demonstracjami');'.’;'

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go­
dzinie pół do 8 wieczoiem dr. Próchniclu „Po­
wstanie i, rozwój parlamentów".

— Nadanie prezenty. Opróżnione pro-,- 
bóstwu regiae collationis w Lanckoronie nadało 
e. k. Namiestnictwo ks. Antoniemu Rajskiemu, 
ekspozytowi łać. parafii w Wilkowicach.

— Styczniowy awans w ok/ęgn dy- 
rekcyj kolei państwowych w Stanisławowie.

Etat I. W klasie IX posunięci o stopień 
do płacy 2600 K.: Dr,, Wipnenty Krzyształowicz 
ko icypista. Do płacy 2400 K. koncypiśćj: dr. 
Zygmunt Sorg i dr. Isaak Tannenłjaum, Steckel 
Markus ."mianowany koncypiehtem z płacą^lGOO 
K., Wundorman Jakób asystentom.

Rńh U- W \  U l kl. posuni(«i do płacy 
(200 K.: Łopuszański Bolesław. Do-płacy 8000 

IŁ: Błoński-Biberstein Emil, Taimenbaum Jakób, 
Landes Natan, Niedzielski Kazimierz. W IX klasie 
do płacy 2400 K.: Nicbleszcz^ftski Mieczysław, 
Walewski Adam. W X klasie do płacy 1600 K.: 
Fleiseher Schmiel, Gellner Karol, Roger Emil. 
Asystentem z płacą 1600 IŁ zamianowany Pol- 
lakj Leopold.

stycznia 1902 r.

Etat III- W YIII klasie posunięci do 
płacy 3000 K.: Tokarski Tadeusz, Dutczyńskj 
Władyśtaw, Sclierzingor Roman. W IX klasie 
do płacy 2600 IŁ: Wein Klemens. Do płacy 
2400 K.: Romański Ryszard, Szczypezyk Wło­
dzimierz, Stern reefe Sperber Tobiasz, Macteyski 
Julian, Lyssy Michał,, Uątąjęscliutz Jan, Socha­
cki Zygmunt. W X klasie do płacy 1600 K.: 
Sarad Jan, Czcsdków. Asystentami z plącą 1400 
K. mianowani: Stwiertnia Józef, Ebsr reete Bion- 
der Abraham, Hgre Oskar, Wiśniewski Stanisław, 
Weis Wilhelm.

Etat IV. W VITI klasie do płacy 3000 
K.: Atlas Kalman, Dembowski Józef, Łukasze­
wicz Antoni, Hoszowski Władysław. W IX kl. 
posunięci o stopień do płacy 2400 IŁ: koncypi- 
sta Mieczysław Sternbach, Iwaniszyn Emil, Nie- 
mentowski Mieczysław, Doller Hugo, Kamiński 
Leopold, Krzysztofowicz Julian, Fedorowski Euze­
biusz, Stec Antoni, Kulisz Waleryan. W X kl. 
do płaW 2000 IŁ: Nazarewicz Władysław, Zie­
liński Benedykt, Zborowski Jakób, Stern Chaim, 
Radwański Czesław. Do płacy 1S00 K.: Buziak 
Józef, Telichowski Ryszard, Łaciak Franciszek, 
Traezewski Jakób. Do płacy 1600 K.: Czerni­
cki Antoni, Nycz Michał, Kaufer Nuchim, Socha 
Józef, Orłowicz Józef, Galiński Julian, P-etryszak 
Michał, Thullie Witold, Iwiński Julian. Asysten­
tami z płacą 1400 IŁ m ianowani: Kobrzyński 
Włodzimierz, Halporn Lipa, Stegman Józef, 
Kwiatkowski Jan.

Etat V. W VIII klasie do płacy 3200 
K.: Baudisch Karol. Do płacy 3000 K.: Horo- 
szkiewioz Karol, Mokrański Bazyli. W IX klasie 
do płacy 2400 IŁ: Nawojski Edward. W X kl. 
do płacy 1800 IŁ: Duzinkiewicz Jan. Do płacy 
1600 K.: Zająftzkowski Mlenryk, Kolankowski 
Euzebiusz, Switel Jan, K om an Juliusz, Welz 
Bronisław, Seńkowski Ludwik, Luttinger Hen­
ryk. Asystentem z płacą 1400 K. zamianowany 
Zins Eliasz.

Etat VI. W X klasi£ do płacy 1600 K:: 
Baum Adam, Plesser Juda.

Podurzędnicy : Do płacy 2000 K.: Radzię- 
da Michał, Strohal Jan. Do płacy 1800 K.: 
Szostakowski Wojciech, Kamiński Zygmunt, Ho- 
Spodareski Hieronim. Piotrowski Marcffli. Do płacy 
1600 K.: Mikołąjenko Pawćł, Waldecker Józef, 
Tauber Karol, Hrobony Franciszek, Terlecki Ba­
zyli, Kędzręlewski Jożfef, Kovacz Jan, Rerutkie- 
wicz Piotr. Do płacy 1400 K.: Stojowski Jan, 
Kanicki Kazimier?:, Emmerling Aleksander, Cie- 
śluk Jarii,"’ Czerny Edward. Dp-płacy 1400 K.: 
Grudziński Aloizy. Do płacy 1300 K.: Bryk Ma­
ksymilian, Zbrożek AdolfL - Martinek Franciszek, 
Harza Edward, Wiszniowski Ja n , Bulsiewicz 
Józef, Brzezina Rob.ęf;t, Moszoro Marceli, Zimmer- 
man Michał, Krokowski Władysław, Weber Ru­
dolf, LjJÓleuzweig Henryk, Czyżewski Maicelj 
Kozłowski Jan. Do płacy 1200 K.: Biegeleisen 
Szymon, Dauksza Zygmunt, Mayer Enianuol, Mał­
kowski Franciszek, Malewski Władysław, Schmidt 
Józef, Bidziński Jan, IJendryck Wenzel, Spunda 
Michał, Schweizer Karol, Michenka Andrzej, 
Bielecki Jan, Malczek Józef, Janicki Kazimierz, 
Karatnicki Józ,ef, Dindorf Filip, Kaczmarski Jó­
zef, Majka Jan, Kuliczkowski Roman Włodzi­
mierz, Motaaacki Grzegorz Kazimierz, Rutkow­
ski Bolesław, Wolf Wilhelm, Hargesheimer Wil- 
helni Kristyan, Kaliniak Władysław, Reinold 
Franciszek, Domiszewski Marcin.

— Z Towarzystwa politechnicznego
We środę, dnia 8 b. m., odbędzie się wspólny 
opłatek członków w lokalu Towarzystwa polite­
chnicznego we Lwowie, przy ul. Chorążczyzna 
1. 17, I piętro, o godzinie 7 wieezofcm.

— Kuratorem nieustającej wystawy prze­
mysłu krajowego we Lwowie, która przeszła w 
zarząd gminy, ustanowiony został przfez komisję 
w ybraną z łona Eady miejskiej radny p. Józef 
N eumaiin.

— Z „Lutni". W święto Trzech Króli
0 godzinie 12 w południe wykona „Lutnia11 w 
katedrze* olirz. łać. kolędy na chór mieszany i 
męski.

— Na zakupno domu M ickiewicza
w Konstantynopolu, złożył p. Aleksander Bie- 
niecki, właściciel cukierni we Lwowie, na rece 
p. Adama Kreehowieckiego: od siehml4 K, od 
swoich dzieci 3 K, od uczniów swoich 3 K, 
rsjweui 10 koron, który to dar, świadczący o pię­
knych uczuciach p. Bienieckiego, jego rodziny
1 pracowników, przesłaliśmy do skarbnika ko­
mitetu, dyrektora Kasąjf oszczędności, dr. Stecz­
kowskiego, u którego też wszelkie dalsze ofiary 
składaó nalifey.

— Tuhenowicze, pamiętne pobytem w 
nich Adama Mickiewicza, darowała pannaUó- 
ze'fa'Tulihno-wska mińskiemu Towarzystwu rol­
niczemu, którego obowiązkiem bodzie, troskliwe 
pielęgnowanie znajdujących sio tam pamiątek poi 
największymi wieszc&u naszym.

— Kasyno miejskie, które w dniu wi­
gilijnym urządziło dla swoich członków wspól­
ny opłatek, a na zakończenie roku piękną za­
bawę tańcująclfj urządza wknriiawahfldlu. swych 
członków następujące w aoboj^abaw y tańcu - 
pujące: Dnia 11 stycznia wieczór podlotków, 
25 stycznia wieczór biały, 8 lutego wieczór ko­
stiumowy i we wtorek 1 1 lutego na zakończaj 
nie karnawału.

— W spólny opłatek w stowai^yszeniu 
dyetaryuszy, mieszczącem się w domu przy ul. 
Ormiańskiej 1, 29, odbędzie się U  b. m. o go­
dzinie 7 wieczorem.

— Budowa nowego gmachu Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie, weszła obecnie w sta­
nowczą fazę. Z inicjatywy prezesa Towarzystwa, 
ks. Andrzeja Lubomirskiego, zawiązał się komitet, 
który ma sic zająć obmyśleniem planu finanso­
wego, umożliwiającego przystąpienie do budowy 
już w niedalekiej przyszłości. De komitetu tego 
należą: z wydziału : prezes i wiceprezes, ks. Lu­
bomirski i prof. Till, prof. Kadyi, dr. Czerny, 
radca Ignacy Dembowski, dr. Kulczycki, dr. Mi­
chałowski; z poza wydziału: JE. Dawid Abra- 
hamowicz, wiceprezydent miasta p. Michalski, 
wiceprezes Tow. dziennikarzy polskich p. Kazi' 
mierz Skrzyński, prezes Związku architektów 
p. Rawski i dyrektor Kasy oszczędności dr. 
Steczkowski. Komitet odbył już dwa posiedzenia. 
Niebawem podamy bliższe szczegóły całej akcyi, 
która zapowiada się bardzo pomyślnie.

— Ofiara. Galie. akc. Bank hipoteczny we 
Lwowie złożył w prezydynm magistratu, do dy- 
spozycyi prezydenta m iasta, dla miejscowych 
ubogich kwotę 200 K.

— Na herbaciarnię centową przy ul. 
Gródeckiej 1. 19 złożyli następujące- datki p p .: 
Mozer 20 K., Pratowska 2 K., Staehiewicz i 
Abrysowski 20 K., Niechcący być wymieniony 
30 K., Wiceprezydent dr. Dylewski 20 K., dy­
rektor Marynowska 20 K. Za wszystkie datki 
w imieniu biednych: „Bóg zapłać". Michalska.

A  Zamach samobójczy. W niezwykły 
sposób usiłował pozbawić się życia wczoraj około 
godziny 8 wieczorem w domu przy ul. Przerwa­
nej 1. 3, 18 letni izraelita nazwiskiem Maury­
cy Bikeles. Oto wyszedłszy pod strych domu 
uwiązał sznur do bary ery okalającej schody, a 
założywszy sobie pętlę, położył się na spadzi­
stych schodach. Domownicy, usłyszawszy ha­
łas, spowodowany uderzaniem desperata nogami 
o schody, pospieszyli na miejsce wypadku i od­
cięli niedoszłego samobójcę. Zawezwane pogoto­
wie stacja ratunkowej odwiozło go natychmiast 
w stanie nieprzytomnym do szpitala powsze­
chnego.

Przyczyną rozpaczliwego kroku była pra­
wdopodobnie nędza.

A  Oszuści hiszpańscy zaczynają na
nowo grasować w Galicji. Wczoraj bowiem p. 
Wolf Kornhaber z Drohobycza przesłał tutejszej 
policyi list, w którym niejaki Bienfait, zawiada­
miając jego zmarłego ojca o ukrytej w Droho­
byczu gotówce 675.000 zł., żąda zarazem pe­
wnej kwoty na koszta podróży do Toledo,-celem 
wydostania z jednego z tamtejszych pensjonatów 
planu sytuacyjnego ukrytego skarbu. W zamian 
za przysługę obiecuje Bienfait jedną trzecią część 
znaleźć się mającego skarbu. Oszust uprasza w 
końcu o nadesłanie pieniędzy na podróż w dro­
dze telegraficznej do Barcelony pod adresem Fe­
liksa Fenecha.

A  KroniKa policyjna Pani P. C. w 
przechodzie bramą Andriollego skradziono wczo­
raj w południe z kieszeni sukm torebkę skórza­
ną z kwotą 9 — 10 K.

Mechanikowi w Colosseum A. L. skradł 
niewyśledzony sprawca 40 K. gotówką.

Dzisiejszej nocy skradziono p. O. D., za­
mieszkałej przy ulicy Piekarskiej 1. 55 z zam­
kniętej- komórki 8 kur, koguta i kapłona.

Znalezione w dniu 10 listopada z. r. złotą 
bransoletkę łańcuszkową i w dniu 3 b. m. pu­
lares z kwotą 10 K. 2 hal. odebrać mogą wła­
ściciele w policyi.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Tytus Turkowski, tapicer i dekorator, w 
42 roku życia;

Michalina Schellhammer, w 27 roku życia.
— W ypadek na kolei. We czwartek 

o godz. 9 wieczorem pociągiem lwowskim od­
jeżdżał z Krakowa p. Mu hał Bartosz, nauczy­
ciel z Tuchowa. Gdy pocnąg wjeżdżał na most 
podgórski, p. Bartosz stał na platformie osta­
tniego wagonu i z niewiadomego powodu spadł 
nagle na most, a następnie do Wisły. Krzyk 
p. Bartosza, tonącego i walczącego z zalewają­
cemu go falami Wisły, posłyszeli na szczęście 
rybacy i pospieszyli z pomocą. Wydobyli p. Bar­
tosza z wody, skaleczonego w rękę i głowę; 
obrażenia te wszakże nie przedstawiają niebez­
pieczeństwa dla żyiaa. P. Bartosza odwieziono 
do szpitala św. Łazarza.

— Straszny wypadek zdarzył sie w 
Jaworowie dnia 31 z. m. W rzeźni miejskiej 
żona dozorcy Mary a Różycka i jej 19-letni syn 
Tomasz Różycki podczas zaświecania lampy przy­
padkowo oblali się naftą i zapalili. Doznali tak 
strasznych poparzeń, że nie ma nadziei urato­
wania im życia.

— Groźny pożar. Z Sambora donoszą 
nam : Dnia 2 b. ni. około godziny 6 wieczorem 
wybuouł pożar na przedmieściu tutejszern zwagj 
nem Powodowa, wśród gęsto zabudowanych go­
spodarstw przedmiejskich, przy silnym wietrzf 
południowo - zachodnim. Kilkadziesiąt drewnia­
nych, przeważnie słomą krytych zabudowań pa­
dło pastwą pożaru, który trwał do późnej nocy. 
Miejska i ochotnicza straż pożarna pracowały z 
wytężeniem nad zlokalizowaniem pożaru.

— Sąd Rzeszy w Lipsku odrzucił re.wi- 
zyę procesu osławionego opryszka bawarskiego, 
Mateusza Kneissla, który dnia 19 listopada r. z. 
został skazany przez sąd w Augsburgu na karę 
śmierci.

Kneissl popełnił szerbg morderstw i ra ­
bunków, u tmadżony po uciążliwej na niego o­



bławie przez oddział’ wojska i żandarmeryi, » -  
riLł się do upadłego. M m go ujęto ciężkowan- 
nogo, zastrzelił jednego żandarma i kilku żoł­
nierzy.

— Odznaczenie Polki. Na grudniow ej 
swem zebraniu paryska Akademia medyczna, 
mając wyznaczyć nagrodę imienia Hugo za naj­
lepsze dzieło, jakie wyszło w ostatnich pięciu 
latach po fraHpsku z zakresu historyi medycy­
ny, przyznała tę. nagrodę Warszawiance, pannie 
dr, Melanii Lipińskiej za jej pracę p. t.: „Dzieje 
lekarek od starożytności do dni dzisiejszych". 
Nagroda wynosi 1000 fr. i nadaje autorce pra­
wo do tytułu „Laureat de lAcadeiftić- jde mćflś- 
eine“ .

— Popłoch w teatrze. Z Warszirof. do­
noszą 30 .grudnia. Około godziny 11'80 w no­
cy przy końcu przedstawienia trupy rossyjskiej 
w teatrze lęmim w ogrodzie, Saskim, jednemu z 
widzów p. Leonowi Trojskanowowi zrobiło się 
sławo, zawołał więc głośno „wody"' 'i zemdlał 
Okrzyk p. T. zaniepokoił publi® ioaE :i wiele 
osób zaczęło w popłochu opuszczać miejsca, tło­
cząc się przy*|twyjściu. Dzięki jednak przyto­
mniejszym widzom i polićyi udało się zatrwożo­
nych uspokoić, a w tejże chwili zaczęła grać 
orkiestra, co w znaczmy mierze przyczyniło sie 
do osłabienia paniki i wszyscy powfocili na 
swoje miejsce. Przedstawienia dokończono bez 
żadnego wypadku. Chorego p. T. wkrótce przy­
prowadzono do przytomności.

— Krwawy dramat rodzinny. Do dzien­
nika Nowoje W rem ia  donoszą z Moskwy o stra- 
sznem mofllorstwio. W  miejscowości Ohamowniki 
żyje ausWlfckf poddany nazwiskiem Rudolf Kar. 
Syn jegopikończony realista, w nieobecności ojca 
skradł m atce:500 rubli, które podarował przy­
jaciółce. Matka spostrzegłszy kradzież, zaczęła 
robić mu wyrzuty, za co wyrodny syn porwa­
wszy siekierę na miejscu zabił matkę. Gdy z 
drugiego pokoju nadbiegła 18-lotnia siMIra mor­
dercy, Marta, wraz z młodszą Jadwigą, .zainoF^ 
dował on je również, poezem uciekł. Poli&ya 
wyśledziła i ovm łn,11ł j f t i i ;  Ojciec, dowiedzia­
wszy się o stljsziiej zbrodni swego syna, dostaT, 
pomieszania zmysłów.

— W  więzieniu astrachańskiem zbun- 
towani aresztanci pragnęli wydoili® sio na wol­
ność. Rozbito drzwi kilku cel więziennych, lecz 
wezwana rota wojska i władze ,gądowe uspokoiły- 
aresztantów. Po dokoniu oględzin, okazało się, 
że w 12 celach porozbijano drzwi i plauwL

— Sensacya w Atenaeh. Przed kilku 
dniami rozegrała się w pn isk im  Grand Hotelu 
scena przykra, zakończona epilogiem krwawym. 
Do siedzącego ztóćoną przy obiedzie posła Kar- 
talisa przystąpił niejaki Kossavetis, schwycił go 
za brodę i wypoliezkował. Lartalis wyciągnął 
rewolwer z kieszeni. KossayoTs jedfiąk wyrwai; 
mu broń z ręki, rzucił na ziemię" i, plunąwszy 
w twarz posłowi, odszedł zc sftaram i: „Nie je­
steś wart, aby'iwą. krew przelewano “ .

Po scenie tej, któiS wywarła olbrzymio 
wrażenie wśród -g^ści, zebranych wnmli rjfetau- 
racyjnej, Kartalis, uspokoiwszy żonę, zatelefono­
wał do dziennika Em pros, poczim udał się na 
spoczynek. Tej sainFj nocy Kossarefisa, wraca­
jącego z przyjaciółmi z kawiarni, zastrzelono na 
ulicy. Nazajutrz rano "g ło s ił się do polieyi wo­
źny redakcji E m  prosa i oświadczył, że, usły­
szawszy^ o znieważeniu posła, który był przyja­
cielem redakcji, oburzRł sie'%ardzo, gdy więc 
spotkał następnie Kossavetisa, rutłj mógł się 
wstrzymać od wykazów oburzenia. Kossavetis 
rzucił się na niego, w obronie przets-j .wła- 
snij strzelił z rewolweru i zabił przeciwni­
ka. Zeznania przyjaciół zabitego wykazują na­
tomiast, że Kossavetis został wezwany na ulicy 
po imieniu, a gdy się obrócił, padł i&pdzońY 
kulą. Jak się okazuje prżytem, Kaistgąs, jeden 
z najzdolnift]szych członków stronnictwa postę­
powego-greckiej izby posłów, słynął z bałamu­
cenia kobięt. Ofiarą jego padła siostra Kossare- 
tisa. Miał się z nią żenić, tymczasowi, wyjecha­
wszy do Egiptu, • tam się ożenił z , Sfcrwą po 
nader bogatym kupcu greckim i właśnie powró­
cił z żoną do Aten, gdy zaśzła awantura wyżej 
episana. Okoliczność, że po ^policzkowaniu Kar- 
taiis telefonował do Emprosa. rzuca na niego 
silne podejrzenie, iż polecił przyjaciołom swoim 
z redakcji zamordować Kossavetisa. W obńc 
e go dyrektor polieyi wyrobił u króla pozwole- 

■ rusztowania posła, -pomimo prawą o ' nioty- 
. aości osoby posifildej. Kartalisa, f a k t o r a  

Emprosa i wożnogo-zabójcę osadzono w wiezie­
niu. Sprawag,ta sensacyjiją zajmuje obecnie 
wszystkie umysły stolicy.

— 80 żołnierzy angielskich  zostało 
zjedzonych! Ta sensacyjni wiadomość nad­
chodzi z Bonny (Gwinea angielska). Żołnierzami 
byli krajowej® pozostający w służbie angielskiej. 

'Schwytało rch; zabiło i pożarło plemię Aros, nie 
znające poszanowania dla angielskiego munduru.

Jubileusz urodzin Bohdana Zale­
skiego, przypadający w lutym b. r., wywoła — 
jak  się dowiadujemy — obs/gfpą- bo około 400 
stron liczącą, monografię poety, o którym nie 
miała nasza literatura dotychczas wyczerpującej 
pracy. Praca ta wyjdzie z początkiem lutego z

pod pióra p. Stanisława Zdziarskiego. Nie na­
lepy- pow%tpi®?sPt i#o znajdzie ona szeropłe roz­
powszechnicie.. -

Jerzy K ieszkow ski. „Appartamento Bor- 
gia". Kraków 1901. Znałem w Rzymie staru­
szka Anglika, wcale nie uczonego, który strawił 
dziesięć laj, żjAda na zwiedzaniu żbiowiw i ga- 

*<swf watykańskich. Znał każdy obraz, każdą 
rzeźbę z osobna, wiedział o jakich porach dnia 
oglądać je natęży, aby natrafili na odpowiednie 
oświetlenie — dusza jego przylgnęła do ;tjfch 
wspaniałych^ świątyń sztuki, które przenosiły go 
w inny, miniony 'świat wielkich Oc^an-ów i 
wieży. Niedawno ogłoszone drukiem dziełko mło­
dego, znanego już z poprzednich rozpraw aiito- 
ra, Kieszkowski«go, przywiodło rai na
myśl tego Anglika. Oni sehyba obaj z równym 
pietyzmem stąpali po a p a i’jj(imęntaclf Borgiów i 
jednako odczuwali ich piękność.

W pracy p. K iesskowskiego, w idać nie 
ty lk o D Jm ie n n o  i b a rd H  popfflwne obrip ien ie  
historycznego.' m ateryału , ale także szczere,. n%e- 
k łam ane zrozum iecie charak tery  tych  pom ni­
ków sztuki, jak ie  zdobią ściany „A pptkta- 
m eutójI.

Są to freski Pintiuicchia i jego szkoły, 
streszczające w sobie całą kulturą wiuków ś r«  
dnieli i całą ich duchową syntezę. Kto# nie zna 
przynajmniej z reprodukcji słynnej „Retoryki", 
lub „Sw. Balbdj-y" z III. i IV. sali „Apparta- 
mcnto“, z których wyłania się dzisiaj prawie 
niepojęta, subtelna, szczerze wierząca dusza ma- 
larza-poety.

Ten nieuciiwytny liryzm wysnuty z har­
monii barw nieba i ojezjptej Umbrii, to 
dnoczimie, poezyi z formą, stały się przewodnią 
twórczośei Finturicchia.

Odzwierciedliła s8Tona, jak opalowy odblask 
wieczornej gwiazdy w pracy p. Kieszkowskjego.

(w)

Dr. Piotr Stebelski, zwyoz. prof. Uniw. 
lwowskiego „Komentarz do austryapkiego postę­
powania karnego “. — Lwów. Gubrynowicz i 
Schmidt. 1901. Str. 754 w wielkiej opince.

Stało się zadość potaobio, którą ucząca 
jd'ą! młodzież uniwersytecka i świat prawniczy z 
zawodów praktycznych odczuwali od dawna: 
mamy wreszcie w polskim języku komenjarz db 
austryackioj. procedury karnej, opracowany nau- 
kofyj), a opar©  mt materyałącli ustawodawcach 
i na bogatej. jfidykaturze jj& bunału kaaBfrjnego. 
Dzieło prof. Stjj&BBego będzie’ też niezawodnie 
powitane z ' węlkiMfl. zadowoleniem [ńaez igtere- 
sowanych. Prof. Stebelski poszecił za wzorem 
niemieckich komentatorów i trzyma sie.tego sy­
stemu, żo-fibdaje tekst ustawy, a przy każdym 
paragrafie dołączą odmiennym drukiem objaśnie­
nia i uw aK  Ustawę podał według przefciladów 
ś. p. Bojarskiego i prof. EosenbBflH w yfm e w 
nich jeitnak potrzebne zmiany i poprawki; obja­
śnienia zaś, dodane przy poszczególny<?h. posta­
nowieniach usf;f\y“  utrzjm ał nutoy w granicach, 
umożliwiajłcycH należyte korzystanie z podrę­
cznika, ale licząc się równocześnie z potrzebami 
praktyki, uwzględnia w nicli także teorye nauko- 
Po; toteż nierzadko, mianowicie w przedmiotach 
ważniejszych i trudm®5j#cli, urastają ono do 
rozmiarów wyczerpujących artykułów. Tak n. p. 
objaśnienia do §. 281 procedury karnej (zażale­
nie nieważności) zajmują str. od 428 do 443 
bitym drukiem. Na czułe • każdego roż.ćfóląła usta­
wy o posPpPrjmiu karnom, podąna jest nauko­
wa literatura przedhuotu, a nierzadko także ob­
szerniejsze uwagi ogólne, jak n. p. przed roz­
działom 6 sądach prżfsiiMguh, o wywodach stron 
i t. d. Korzystanie z podręcznika* mianowicie z 
uwag autora, ułatwia ogromnie regpfstr alfabe­
tyczny spraw, dodany przy "końcu księgi. Tak 
n. p. kto potrzebuje zaznajomić się. z prawami 
i obowiązkami obrońcy, lub poznać judykatęirę 

JJttbunału  kasacyjnego w tym .przedmiocie, albo 
też otrmfTaó jakieś wyjaśnieni#, w nasuwającej 
T5in wątpliwości, — popąjafzy sio tylko dq regś- 
sttu, a tam przy słowie „obrońca" znajdzie ze­
stawione ^szystkie ustęp^ Jksiążki, W których 
jest mow'ą o danym przedmiocie.

Dzieło projp StępMs^iego jnst owocem su- 
mipnnych studyów, a ułożone jest sposób pra- 

rk^eżny, co podiiosi wartość jego. jako naukowego 
podręcznikiy. .

Z prany. Wydawirictw-o Poljksche Cor- 
eespondenz objął »• dniem 2 li. m. były szejk 
c. k. telegraficznego Biura korespondencyjnego, 
radca Dworu Ludwik Benedykt Hakn; dotych­
czasowy wydawćcj^ p. Bcąedykt Fischer, pozostał 
naczidnym redaktorwił pisma.

Bolesławowi Prusowi, z okazji trzy- 
dziestoldSia jego. pmcy pisarskiej, poświęca Ku- 
ryar Codzienny gorący bardzo artykuł.

Meloman, miesięBznik nutowy, poświęćcy 
ny nowościom muzycznym swojskich i zagranicz­
nych kompozytorów, zajął w 'czwartym roku 
swego istnienia stanowisko bardzo wydatne w 
naszeni piśmiennictwie artystycznem. W ciągu 
trzej] ła t wydał 280 utworów, obejmujących 
wszystkie rodzaje twórczości nowoczesnej, a więc: 
utwory- klasyczne, salonowe, wfoątki z oper, 
śpiewy ludowte* pieśni na jeden głos, kwarteci- 
ki, oraz tańce. W zeszytachj znajdujemy prze­

ważnie nowości fofrepianowe, o to w starąmiem 
opracowaniu pedagogiczpęm, co ułatwia grają­
cemu odcyfrowanie i następnie dobre wykonanie 
danego utworu. Utwory do śpiewu stanowią ła ­
dny zbiorek melodyj, jak również i skrzypcowe 
utwory dlarifrednio hE atych  mogą być z poży­
tkiem zastosowane do studyów i do rozrywki. 
Nie małą zasługą redakcji i wydawnictwa jęsf 
popieranie polskich kompozytorów. Obok nazwisk 
znanych są i młode siły, świeżo występujące na­
poili twórczości muzycznej. Interesującem ró­
wnież jest dzieło nowości zagranicznjAli, roz­
maitego stopnia pod względem trudu#jci wy- 
-konauia i nadających się zarówno do cdów ]fe, 
.dagogiczujcli, jak i do gry^saionowoj.

Cena jtrennmęracyjna Melomana  jest iw j 
den’ niską, n papier piękny, druk wyraźny, na- 
w<»t elegancki, strona pedagogiczna utworów, 
t. j. frazowania, opafflwanie, sumienne i arty- 
styczMj s|njkviają, że bez m cliania można przy­
znać polskiemu wydawnictwu wyższość nad tego 
rądzaju ^ydawnictwaiS zagranicznemu

Meloman muąiodzi w W a^ąw ie , Re­
dakcja urządziła, tednak we Lwowie w Fassa- 
żu Hausmana (w ageneyi Sokołowskiego) eks­
pedycje dla Lwowa i Galicyi, aby ułatwić 
premiowanie i odbiór |ijśaiia.

„Ilustracyi polskiej" numer uoworoczn/i 
poświęcony został specyąlnie Krakowowi, a w 
znacznej części nawet — określąjąę- treśf jego 
ściślej — pięknyni zwyczajom starożytnego te­
go grodu. „Znajdujemy tutaj artykulik wstępny 
o hejnale, rozbrzmiewającym co^odzinę.^e szczy­
tu wieży Maryacldej, a dodane do opisu rysunki 
dają mniej świadomym rzeezy po.joęie o mieszka­
niu czu\va,ja#yoh nad miastem strażników Ma- 
ryacikicli. 'Ckikawyni równie jast artykuł o szop­
kach krakowskich, a rysunki z urządzonej do­
skonale i cieszącej się znacznem powollżeniem 
krakowskiej wystawy*, gwiazdkowej, miłą będą 
parniątkii dla wszystkich, którzy czynny,brali 
udział w tej „pierwszej próbie", zachęcającej 
do ffalszyrh kiolfów w raz obranym kierunku.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, w soliótę po raz czwarty „Cyganerya", 

opera w 4 aktach G. Pucciniegą. Występ Jreny 
Boliussównej.

W niedziele o godzinie 3 po południu 
„ N f iz ie ja j» dramat w 4 aktach Heyermatnsa, 

jrzok ład  J. Kasprowicza ;
wieczorem ę godziitić pół do 8 „Wesoła 

dwójka", operetka w 3 aktach Ziehrora.
W«poniedziałek o godzinie 3 po południu 

„Groeliowy \yieiiiec" czyli „Mazury w Kralcow- 
skiejn", koinedya ze śpiewam i i rzez
Antoniego Małeekiogo:

wieczorem o godzinie 7 „Mauru", opera w 3 
•aSjjjtcli J. J. Paderewskiego. Gościnny ^ m ę p  
Eugenia sza Guszałcwiezn — występ Heleny Ru­
szkowskiej .

We wtorek, po raz piąty ^Cygancrjja": 
opera w 4 aktach 'ir-jPucciniego. Występ Ireny 
Boliuf&ówn® j* u

We środę, po raz pierwszy „Doktor Mo- 
szkow‘‘ą  sztuka w 4 aktach Piotra B obory kina, 
W głównych rolach wystąpią panie: Stachowi- 
Jjfowa, Solska, Wojnowska, Węgrzynowa i Otrem- 
bowa, oraz pp.: ł l ie ro ^ k i ,  Chmieliński, Kli- 
szowski i inni.

Najbliższą nowojkią liedzie „Simplieiusz", 
opereJka__w 3 aktach Jana Straussa.

Sprawa podwyższenia taryfy na ko­
lejach państwowych. N. Freie  Pre.ss« do­
wiaduje się, że w kołach rządowych wziętb 
ponownie pod rozwagę kwestyę podwyższe­
n ia taryfy na kolejach państwowych. Im ­
pulsem  do*tego tiyła uchw ała ostatniej przy­
boczne; rady kolei państw ow ych, domaga­
jąca Tsie od Rządu przedłożenia dat,, z kt-ó- 
rychby można dowiedzieć się, jak wielkiemi 
byłyby stra ty  na wypadek, gdyby przy dal­
szej akcyi upaństw ow ienia kolei żelaznych 
źąątosowaną została taryfa kolei państw o­
wych do nowo nabytych kolei pryw atnych. 
Zdaje się wszakże, iź w kołach rządowych 
istnieje zamiar zastosowania odwrotnej m e­
tody mianowicie wzięto pod rozwagę kwestyę, 
czyby nie było możliwe zastosować taryfę 
kolei pryw atnych częściowo przy kolejach 
państwowych.

Robotnicy właścicielam i fabryki. Z Mo­
skwy donoszą, że bardzo rzadki w -stosun- 
kąph fabrycznych, wypadek wydarzył się 
w „Kondrowskiej fabryce papieru".. Fabryka 
ta w 1891 foku przeszła za długi na własność 
Tambowskiego oddziału Banku państw a. Bank 
państw a wyznaczył ze swego ram ienia za­
rząd i prowadził fabrykę do ostatnich czasów. 
Ponieważ jednak w edług ustawy, Bank pań­
stwa nie ma praw a posiadania fabryk, przeto 
postanowił fabrykę te sprzedać i znalazł na 
der oryginalnego nabywcę, mianowicie ro­
botników i pracowników tej samej fabryki.

Robotnicy ci byli stworzeni już dawniej 
w „Towarzystwie spożywczem*, które ubocz- 
nie zajmowało się agenturow ą sprzedażą pa’ 
pieru z Kondrowskiej papierni. In te resy  szły 
tak dobrze, iż dziś Towarzystwo to stało sia 
w łaścicielem  fabryki.

Nafta w Baku. Rossyjska ageneya te- 
legrafiesna donosi: W  Sabunczi, Tow. ko­
palni nafty  „W orotan" w obec ciężkich wa­
runków dzierżawy zaprzestało zupełnie swej 
działalności, uw olniw szy^szyątkich pracow ni­
ków i robotników. Ogólny zastój i brak ro­
boty, z powodu niskich cen nafty trw ają da­
lej. Mówią wiele o utworzeniu związku kilku 
największych przemysłowców nafcianych, W 
porozumieniu z Noblem, Rotszyldem i Man- 
taszewem eo do wj^wozu nafty rossyjskiej.

P ragnąc  ostatecznie zmonopolizować 
cały przemysł nafciany, firmy te agitują 
przeciwko zatw ierdzeniu próśb o zmianę opłal 
ty od puda na .gruntach skarbowych na 
opłatę cząstkową. Tym sposobem skoncentrują 
one w swym ręku wszystek surowiec, sta­
wiając w położeniu bez wyjścia dzierżawców 
działek skarbowych, którzy mają nadzieję je ­
dynie dzięki takiej zamianie pozyskać m o­
żność prowadzenia dalej eksploatacyi dzierża­
wionych przez nich gruntów  skarbowych i tą 
samą zam ianą paraliżow ać dążności monopo­
lowe pom ienionych w ielkich firm.

W iedeń, 4 stycznia. (K ursa giełdy  
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : A ustrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 256’— , A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc, 250’— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500’— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. — •— , W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 245’— , P oty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 82’— , 
Tureckie oblig. prem. kolej po 400 fr. 99’— J 
b) bezprocentowe : Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 17-10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. — '— , Clary 40 zł. m. k. 156’ — Poży­
czka m. Insbruku  20 zł. — • — . Losy m. K ra l 
kowa 20 zł. -Pożyczka m. Lubiany 20
zł. 73’—, Ofen 40 zł, 170’—, Palffy 40 zł. 
m. k. 164’ — , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
— ’—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24’40 
Losy fund. Arcyksięeia Rudolfa 10 zł. 76’ - , 
Salina 40 zł. m. k. 224 '—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 75’ — , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 240 —, Logy kom unalne m. 
W iednia z 1874 r. 397’—.

W iedeń, 4 stycznia. ■Cukier (śpokojnie) 
17’85. Spirytus Jb e z  in teresu) 3o-Ó0. N afta 
niezmieniona.

Wiedeń, 4go stycznia. T arg  zbożowy. 
(K ursa  w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień  — •— do — ’— . Pszenica na wiosnę 
9 18 do 9T9. Pszenica na maj-czerwiec 
— •— do — •— . Żyto na jesień  — •— do 
— ’— . Żyto na wiosnę 7 ’72 do 7-73. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień — •— do — ’— , 
Kukurudza na sierpień-w rześ.— ’— do — ‘—. 
Kukurudza na wiosnę —’— do — . Ku­
kurudza na maj - czerwiec 5’74 do 5’75. 
Owies na wiosnę 7’77 do 7-79. Owies na 
maj-czerwiec — -— do •—1— . Owies na je ­
sień — •— do — ’— . Rzepak na sierpień-
w rzesień — —• d o  . Rzepak na wrzesieu-
paździeruik —•— do — •— . Rzepak na s ty ­
czeń-luty — do — . Olej rzepakowy na 
styczeń-kw iecień — -— d e "— ’—

U sposobienie: spokojne. — Pogoda: 
piękna.

Budapeszt, 4 stocznia. Targ. zbożowy. 
(K ygsa iv koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na maj — •— d i — — • Pszenii:a na pa­
ździernik 8-15 do 8T6. Pszenica na kwie­
cień 8’97 do 8’98, Żyto na kwiecie™ 
7-45 do 7'4G. Żyto na październik — ' —
d o  . Owies ma kwiecień 7’50 do 7-52.
Owies na październik — •— do — • — . Ku­
kurudza na sierpień — •— do — •— . Ku­
kurudza na październik —•— do — ■— Ku­
kurudza na maj 5 43 do 5’44. Rzepak na 
sierpień 12-05 do 12:15.

Oferty na pszenice;: m ierne. — Chęć 
kupna : słaba. —  Usposobienie : słabe. —•
Pogoda: piękna.

Berlin, 4 stycznia. B anknoty austryaj 
ckie 85’35, Spirytus 3L20.

Frankfurt, 4 stycznia. A ustryackie 
K redyty 200-90, Koleje państwowe 140-75, 
A lpiny — ‘— , Diseonto 183’— , Laura 188’25, 
M ontany — ■ —.

T e n d e n c y a : silna.
Paryż, 4 stycznia. Trzyprocentowa ren­

ta 100-42, Mąka 24'55.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
A ussig 18T0 do 18-20, loco Ołomuniec 17-30 
do 17’40, loco Berno-W iedeń 17’40 do 17-50, 
na luty loco Aussig 18 20 do I8 ’30. Cu­
kier w kostkach: p rim a  88'75 do 89’— , 
sebunda 88-3,5 do 88'50. Spirytus kontyn­
gentow any. loco W iedeń 35’60 do 36'— . 
Nafta kaukazka: transito  T ryest 9 ’—  do
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[ej ® *  galicyjska przeźroczysta 33 — do 33-50. 
,z, (Geny w koronach).
>Ą-----------------------------------------------

Targ zbożowy.

Lwów, 4 stycznia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

ter ? '60 do 7-75, pszenica na term ina 7-40 do
o- 7-60, żyto gotowe 6'40 do 6 60, żyto na
a - term ina 6'25 do 6 4 0 , owies obroczuy stary
ej 6'40 do 6-70, owies na term ina nowy 6'25
ii- do 6'50, jęczmień pastewny 5-30 do 5-50,
o- ,l&&zmień browarniczy 6"25 do 7"—, rze-
[a- Pali 13-50 do 14 '—, Jn ianka  9-50 do
iii 10-50, groch pastewny 6"75 do 7-50, groch
W do gotowania. 5'75 do 12-— , wyka 6 —

do 6 50, nasienie ln iane — •—  do — ■—, 
nasienie konopne —'— do — •— , bób ■— •—  

ać do — bobik 5-80 do 6-— , hreczka 6’25
ją  do 6-50, koniczyna czerwona galicyjska 42 '—
a- do 56-— , koniczyna biała 4 5 .— do 75-—
ia koniczyna szwedzka 40"— do 65"—, tym otka
ją  24-—. do 30-— , kukurudza gotowa — •— do
a- ' '— , kukurudza nowa 5"75 do o'90, chm iel
W stary gotowy — -—  do — ’— •
e'  Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-
o- tas Tarnopol 16' — do 16-25, za 50 litr. pa-
ij  ritas Tarnopol na term in 15-75 do 16 '— ,
tą w aranty — .  do — ’= •
3' Usposobienie: Tendencya słabsza prze­

waża.

ty  O. k. uprzyw

u Assicurazioni Generali w  Tryeście.
założona w roku 1831.lćl

il. . G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i  o yi
g. I  v k o w i n y we  L w o w i e  p r z y  u l i c y
y- ^ l ° w a o k i e g o  1. 6. T e l « f o n  nr. 486.
_i . W miesiącu listopadzie b. r. w dziale ubez­

pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali
a) podano 1360 wniosków na sumę 10,188 554
)0 koron i 70 h. — a wystawiono 1154 polic na
y- sumę 8,976.753 koron 21 h
a- Od d n ia ł stycznia 1901 wniesiono 15.719
10 wniosków na sumę 106,112.652 koron 69 h.
1. i wystawiono w tym czasie 13.543 polic nusu-
l  mę 91,545.371 koron 28 h.
[>I Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1
< stycznia 1901 roku wynoszą. 6,248.907 koron

Y\ 59 h.
*s Wykazany stan ubezpieczeń działu życio-
!• wego wynosił w dniu 31 grudnia 1900 roku

525,894.823 koron 90 h. w kapitałach, i 638.701
Kor. 16 h. w rentach, na 79.093 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 135,060.736 koron 

>) 39 h.

Zapłacone szkody w r  1900 w dziale ży­
ciowym wynoszą 7,651.699 koron 53 b., a dla 

y. wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa-
a rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka-
ę zów, wypłacono 688,595.391 koron 06 h.
lC Towarzystwo przyznaje należącym do czyn-
lo nej armii łub obrony krajowej w razie wojny
1' ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w
- t razie ich powołania do czynnej służby, ważność

zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do-
l ' płaty jakiejkolwiek premii,
ó.
a g g g — ■ ■■ u -----------—------------ -— ---------------

i: OSTAWIA POCZTA
r -j
La ’-------------------------------------------------------------

N a j j .  P a n  przyjął w dzień Nowego 
■: Roku na osobnych audyencyach P. M inistra

spraw zagraniczny cli hr. Grołuchowskiego i 
f  P. P rfzyden ta  M inistrów dr. K oerbera a we
;a czwartek P. M inistra obrony krajowej hr.
,, W elsersheimba.

ń N a j j .  P a n  przyjął na czwartkowej
audyeneyi ogólnej między innym i burm istrza 
wiedeńskiego Luegera, który przedłożył Mo- 

J  narsze prośbę, aby Najj. P an  raczył zaszczy­
cić Swoją obecnością zapowiedziany na 22 

LJ b- m. bał m iasta W iednia. M onarcha przy-
a rzekł przybyć. ____ _______

ć Frem denblatt donosi, że M inisterstwo
spraw zagranicznych wezwało dyplomatyczne 
reprezentacye A ustro-W ęgier w Niemczech, 
we W łoszech, Rossyi, Rumunii, Serbii, Buł- 
gary i i Szwajcaryi, aby poleciły konsulatom 
w obrębie icb  urzędowania składać opinie 
i propozyeye co do m ających się odnowie w 
niedalekim  czasie traktatów  cłowych i h an ­
dlowych z państw am i zagranicznem u

Do Politik  donoszą z W iednia, że z 
chw ilą zebrania się komisyi budżetowej, na­
znaczonego na dzień 8 b. m.. rozpocząć się 
mają wstępne narady, co do ugody czesko- 

o niemieckiej.
0 -

Koloman Tisza, jak  donosi B udap .
i- Corr. — oświadczył telegraficznie liberalnym
- wyborcom w A brudbanya, że z wdzięczno­

ścią przyjmie m andat poselski, jeżeli wyborcy 
Zaszczycą go swem zaulaniem. 

o _________

W  sprawie znanego ruchu przeciw Rzy­
mowi, superin tendent dr. Lorenz przemawia­
jąc  na zebraniu ewangielickiego związku w 
W eissenfels, postawił wniosek, aby popierać 
ruch ten  w7 gm inach austryackich.

Zebranie przyjąwszy z „zapałem 11 ten  
wniosek uchwaliło wspaniały dar... 25 marek 
dla jednej z gmin w północnych Czechach.

Dzienniki otrzymują doniesienie z Rzy­
mu, w edług którego socyalista Lollini wniósł 
w włoskiej Izbie deputowanych interpelacyę 
w sprawie stosunków polskich w Prusach. 
Dep. Lollini pyta, czy m in ister spraw  zagra­
nicznych zna zajścia w Poznańskiem  i czy 
skłonny jest wezwać rząd niemiecki, z któ­
rym  połączone są W łochy sojuszem, by za­
przestał dotychczasowego postępowania.

Z M adrytu donoszą, że istn iejące od 
dłuższego czasu między rządem hiszpańskim  
a Stolicą Apostolską nieporozum ienia zostały 
załatw ione konwencyą, zaw artą przed kilku 
dniami w Madrycie. W edle niej pozostanie 
w mocy nadal konkordat z r. 1851, nato­
miast budżet wyznań, który wynosi około 
48 milionów pesetów, będzie zmniejszony o 
12 milionów.

Politische Oorrespondenz donosi, że p re ­
zydent republiki Paraguayu przyjął w tych  
dniach na uroczystem posłuchaniu nowego 
austro-w ęgiersk iego  m in is tra -re z j7denta hr. 
Koziebrodzkiego. H r. Koziebrodzki, który jest 
zarazem reprezentantem  M onarchii w argen­
tyńskiej republice wręczył prezydentow i swe 
listy uwierzytelniające i położył w swojej 
przemowie nacisk na przyjazne stosunki Au- 
stro-W ęgier i Paiaguayu. Prezydent odpo­
wiadając zapewnił hr. Koziebrodzkiego, że 
może liczyć, w kraju, który żywi gorące sym- 
patye dla A ustro-W ęgier i jego M onarchy 
na jak najserdeczniejsze przyjęcie.

TELEGRAMY GAZBTY LWOWSKIEJ
K rak ó w , 4 stycznia. (Tel. p ryw .) De­

legat Fedorowicz przybył dziś rano do K ra­
kowa. Zaraz po godz. 9 zwiedził biura urzę­
dników i objął urzędowanie. O godzinie 11 
udał się delegat z wizytą do ks. kardynała 
Puzyny-.' Nadto złożył szereg wizyt urzędo­
wych.

K rak ó w , 4 stycznia. (Tel. pryio.) P re ­
zydent F riedlein, na podstawie nowego sta­
tutu m iasta Krakowa zarządził przygotowa­
nia do przeprowadzenia wyborów 72 człon­
ków nowej Rady miejskiej i term in wybo­
rów wyznaczył na kwiecień. W ybory odbę­
dą się zatem prawdopodobnie w pierwszej 
połowie kwietnia. Na podstawie tego zarzą­
dzenia przystąpił w ieesekretarz Podobiński 
do czynności około ułożenia listy  wyborczej, 
która w przeciągu 6 tygodni będzie gotowa.

Wiedeń, 4 stycznia. W iener Zeitung  
ogłasza: Najj. P an  nadał austry-ackiemu pod­
danem u Aleksandrow i G r z y m a l  e - D z i  e- 
r z a n o w s k i e m u  - W  a 1 b e r g - b e j o w i, 
szefowi europejskiego sekretaryatu  w egip- 
skiem m inisterstw ie oświaty i w yznania w 
Kairze krzyż komandorski orderu F ran c iszk a . 
Józefa.

Najj. P an  nadał ty tu ł radców D w oru: 
zwyczajnemu profesorowi czeskiego U niw er­
sytetu w Pradze dr. Janow i H o r b a c z e w ­
s k i e m u .  zwyczajnemu profesorowi W szech­
nicy Jagiellońskiej dr. W incentem u Z a ­
k r z e w s k i e m u  i zwyczajnemu profesorowi 
U niw ersytetu lwowskiego dr. Tadeuszowi 
W o j c i e c h o w s k i e m u .

W iedeń, 4 stycznia. N a wezorajszein 
posiedzeniu sejmu dolno - austryakiego przy­
jęto rezolucyę p. Steinera w której sejm 
oświadcza się przeciw podwyższaniu podatku 
od piwa, naw et gdyby część tego dochodu 
miała być przeznaczona na zasilenie funduszu 
krajowego.

W iedeń, 4 stycznia. Eisenbahnblatt do­
nosi, że w rzędzie tych kolei lokalnych, któ­
rych koneesyonowanie nastąpi już w naj­
bliższym czasie, znajduje się linia Przeworsk- 
Bachórz. W  szeregu zaś tych  kolei niższego 
rzędu, których koneesyonowanie przewidziane 
juz je s t również w najbliższym  ezasie, je ­
dnakże bez żadnego przyczynienia się ze 
strony Państw a, znajduje się linia Janów - 
Jaworów.

W iedeń, 4 stycznia. Podług nadeszłej 
tu  depeszy okręt w ojenny „Szigetvar“ przy­
był na 4-dniowy pobyt do St. Jago de Kuba.

Budapeszt, 4 stycznia. W  m in is te r­
stwie hand lu  rozpoczął się wczoraj dalszy 
ciąg przerw anych w skutek św iąt rokowań, 
w sprawie drugiego czytania taryfy  autono­
micznej. N a posiedzeniu, którem u przewo­

dniczył sekretarz Nagy, byli obecni austryac- 
cy referenci fachowi. N arady te będą się od­
bywały codziennie i potrw ają prawdopodo­
bnie do końca bieżącego miesiąca.

Warszawa, 4 stycznia. Przedsiębiorca 
Skarżyński otrzymał koncesyę na przepro­
wadzenie trasy kanału między miastami Wło­
cławkiem nad W isłą a K oninem  nad  W artą. 
Roboty mają być w przeciągu dwóch la t wy­
konane.

Warszawa, 4 stycznia. (Tel. p ryw .) 
Dwóch przemytników, którzy przekradali się 
dnia 21 z. m. przez g ran ice’, z Galicyi do 
Królestwa zastrzelono. Nazwiska icb są: Ig n a­
cy Zamajski i A leksander Popovic. Przy 
zabitych znaleziono po 8 pęcherzy ze spiry­
tusem.

Warszawa, 4 stycznia. (Tel. yr.) Gro­
no osób zawiązuje w W arszaw ie spółkę,_ ce­
lem utworzenia tn domu handlowego, któ­
rego zadaniem byłoby nawiązanie stałych 
stosunków z F rancyą, celem zastąpienia to­
warów pruskich wyrobami francuskim i.

Berlin, 4 stycznia. (Tel. p r .) Na za­
proszenie cesarza W ilhelm a przybędzie tu 
18 b. m. następca tronu angielskiego, który 
weźmie udział w uroczystości orderu Orła 
czarnego na zamku królewskim i zabawi ty­
dzień w gościnie cesarskiej.

Jena, 4 stycznia. Dziś rano odbył się tu 
pojedynek między pewnym  oficerem tutejszej 
załogi, a pewnym studentem . Student w po­
jedynku zginął. Oficer otrzym ał lekką ranę. 
Powodem pojedynku była sprzeczka w dniu 
noworocznym, podczas której oficer m iał być 
czynnie znieważony.

Petersburg, 4 stycznia. (Tel. pryw .) 
Car zarządził powiększenie płac wszystkich 
lekarzy wojskowych, a przed załatw ieniem  
tej sprawy w drodze prawodawczej, polecił 
wypłacić im jednorazowo dw um iesięczną płacę.

Petersburg, 4 stycznia. K ontradm irał 
Korsakow został mianowany gubernatorem  
A rchang ie łska .

Sofia,, 4 stycznia. Książę F erdynand 
przyjął dymisyę m in isterstw a Karawełowa i 
polecił dotychczasowemu m inistrow i spraw 
zagranicznych Danewowi utworzenie now e­
go gabinetu. Gabinet ten  będzie złożony wy­
łącznie ze zwolenników Stankowa.

Paryż, 4 stocznia. Agencya H awasa  
donosi z A lgieru : W  Rivoli przyszło wczo­
raj wieczorem z nieznacznego powodu mię­
dzy dwoma szczepami beduińskimi do star- 

ESia, podczas którego strzelano za strzelb. 
den  krajowiec zabity, 6 rannych . P rzedsię­
wzięto liczne aresztowania.

Konstantynopol, 4go stycznia. Porta 
czyni zabiegi w kierunku unifikacyi długów 
państwowych.

Glasgow, 4 stycznia. Stwierdzono tu 
16 wypadków zasłabnięcia na ospę.

Londyn, 4 stycznia. Na wczorajszej 
giełdzie rozpowszechniona była pogłoska o 
usiłowanem  zamordowanie lorda Mil afera, 
urząd kolonialny oświadczył jednak, źe nie 
otrzym ał o tern żadnej wiadomości.

W aszyngton , 4 stycznia. Prezydent 
Rooserelt przyjmował z okazyi Nowego Roku 
ciało dyplomatyczne, na czele którego stała 
w zastępstw ie chorego ambasadora angiel­
skiego jego małżonka. Doniesienie niektórych 
dzienn ików , jakoby ambasador niemiecki 
Hoeleben, który po ambasadorze angielskim 
jest najstarszy w ciele dyplomatycznym, był 
obrażony z tego powodu, że nie on prze­
wodniczył doplomatom, jest nieprawdziwe.

C leveland, 4 stycznia. Syndykat Eve- 
rfcl! Moore, który zajmuje się budową tram ­
wajów miejskich, linii telefonicznych i roz­
m aitych zakłauow przem ysłowych, ęąłożony 
w sw oifif czasie z kapitałem  125 milionów 
dolarów popadł w konkurs. U tworzył się ko­
m itet firm bankowych, który ma objąć zo­
bowiązania syndykatu.

Wypaaki w  Chinach.

P e k in , 4 stycznia, B iuro  Reutera  do­
nosi: Dwór cesarski przybył wczoraj do Pao- 
tingfu, gdzie przywieźli go uroczyście dy­
gnitarze chińscy, którzy przybyli z Pekinu. 
Zagranicznym  posłom doniesiono, że dwór 
przybędzie we wtorek do Pekinu.

Podbój Transvaalu.

L ondyn, 4 stycznia. B . Reutera do­
nosi z Pretoryi pod datą 3 ł  g ru d n ia : Ha­
miltonowi udało się po całonocnym marszu 
zabrać obóz Boerów. W ielu ich uciekło a 
kilkunastu zabrano do niewoli. H am ilton 
zdobył nadto 14 wozów i 500 sztuk bydła.

Londyn, 4 stycznia. B iuro Reutera  do­
nosi z Johannesburga z dnia 28 z. m. Ge­
n era ł Botka wystosował do wszystkich gene­
rałów boerskich okólnik z wezwaniem do dal­
szego prow adzenia wojny i w skazał na to, 
że z początkiem stycznia parlam ent angiel­

ski ma uchwalić nowe środki pieniężne na 
prowadzenie w ojny; na to jednak  nie zgo­
dzi się naród angielski. W tedy będą musiały 
być wycofane wszystkie wojska z południo­
wej Afryki.

Zarząd wojenny ogłasza pismo naczel­
nego wodza, lorda Robertsa, wystosowane w 
odpowiedzi na- zapytanie pewnej dam y, a 
stwierdzające, że doniesienia niektórych dzien­
ników o ciężkich nadużyciach oficerów an­
gielskich w obee kobiet i dzieci w obozach 
koncentracyjnych są zupełnie bezpodstawne

W iedeń, 4 stycznia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 31 grudm a 1901 
r. Banknoty w obiegu 1,584,934.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
więcej o 99,088.000). Rezerwa kruszcowa 
1,448,070.000 (mniej o 1,799.000 koron), port­
fel wekslowy 335,055.000 (więcej o 58,978.000 
koron), lombard papierów 66,347.000 (więcej 
o 8,936.000 koron), banknoty wolne od po­
datków 233,526.000 (mniej o 98,066.000 
koron).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 stycznia. 1902. — Giełda 

poranna. (Yorbórse). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 117-22, R enta majowa 99-20, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 94-60, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 638 '—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 663"—, Akcye Anglo- 
banku 262-— , Akcye U nionbanku 546-— , 
Akcye Bankvereinu 444' — , Akcye Lander- 
banku 418-— , Akcye Kolei państw ow ych 
657-50, Lombardy 80 '— , Akcye Kolei E lbe- 
thal 455"— , Akcye F abryk i broni 291-—, 
Akcye ty to n io w e— •— , Akcye A lpiny 404.— , 
Akcye Rima M uranyi 476’— , Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żel. 1438-— , Losy ture­
ckie 103-50, Ruble 252-50, 4-pre. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93-90, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 9 2 '— , 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 92-— .

U sposobienie: silne.

Wiedeń, 4 stycznia 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 m in. 30. 
M arki 117-25, R enta majowa 99-35, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 94-65, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 639-— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 666-— , Akcye Anglo- 
banku 262-— , Akcye U nionbanku 546"— , 
Akcye Bankyereinu 443-— , Akcye Lander- 
banku 418-50, Akcye Kolei państw . 658‘50, 
Lom bardy 80-25, Akcye kolei E lbetkal 455-— , 
Akcye F abryki broni 293-— , Akcye tytonio­
we —•— , Akcye A lpiny 405 — , Akcye Ri­
ma M uranyi 477-— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 14381—, Losy tureckie 104-25, 
Ruble 252-50, 20 -F rank i — ■— , Tram w ay

U sposobienie: siłne.
W iedeń, 4 stycznia 1902. —  Zam knię­

cie g.ełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 642-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 665-— , 
Akcye A nglobanku 262'— , Akcye U nionban­
ku 545-— , Akcye Landerbanku 418-50, Akcye 
Bankyereinu 444 '— , Akc. Bodencredit 887 ---, 
A kcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ‘— , 
Akcye Kolei państw ow ych 657-50, Akcye Ko­
lei Południowej 80-75, Akcye Tram way A )  
283-75, Akcye Tram w ay B )  279'73, Akcye 
Kolei E ibethal 456" —, Akcye Kolei P ó ł­
nocnej — ■— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
533'50, ńkeye A lpiny 402’50, Akcye Rima 
M uranyi 477-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1425’—, Akcye F abryki broni 
294-— , Akcye Tureckie tytoniowe 292-— , 
Obligacye węgiei-skiej indemnizacyi 93-10, 
R enta majowa 99’45, Austryaeka R enta koro­
nowa 96"10, W ęgierska Renta koron. 94"85, 
56 1. Listyf Tow. kredytowego ziern. 92-10, 
4 prc.. Listy Banku krajowego 92 — , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 9 9 '—, 4 pre. 
L isty Banku hipotecznego 90'25, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 97-75, 5 prc. Li­
sty  Banku hipotecznego 109-50, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 97'80, 4-prc. Gai. 
pożyczka kraj. z r. 1893 93-75, 4-pre. po­
życzka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
103-75, M arki 117-80, Ruble 252'75.

Berlin, 4 stycznia. — Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 201-40, Towa­
rzystwo dyskontowe 183-25.

U sposob ien ie : silne.

Odpowiedzialny redaktor Adnm Krechowiecki.
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C O Ł O ^ S E U S
pod dyrekcYij Eri cata Tiiorna.

Od soboty h. s ty czn ia  kom pletny olbrzym i senza- 
cyjny program .

Cesarska japońska wupa Rlogoku (8 ja p o ń ­
czyków) w zadziw iających p rodukeyach .

15 białych niedźwiedzi w tresurze  p an a  
3 e n rie k se n a .

Mourdlny król wyłam yw aezy.
The Goueifs am erykańsk ie  p ieśn i z e lek tryczn . 

dem onstraeyam i. 
b r a c i a  A d a m  ak t g im nastyczny.

Rndolfl gw izdanie na  palcaeh.
Carmen subretka.

D ziew ica orleańska najpiękniejszy  i  najw iększy  
obraz bioskopu am eryk.

The SStelIer’s transfo rm acy jny  ak t m uzukalny. 
Chester Johns^one fenom enalny b ieyk lista . 

Awata niezrów nany żongler.
C odziennie c godz. 8 wieczór w ielkie p rzed ­

staw ienie. — W niedzielę 1 św ięta  dwa p rzed sta ­
wienia. Co piątku High-Life. -  B ile ty  są wcześniej 
do nabycia  w biurze dzienników  P lo h n a , ul. K aro la  
L udw ika 9.

4 0 . 0 0 "  k o r o n  wynosi g łów na w ygrana  
lo tery i na cel ogrzewania m ieszkań biednych. Z w ra­
cam y uwagę Szanow nych C zytelników na to, że 
c iągn ien ie  m &gtąpi n ie o d w o ła ln ie  d n ia  
1 6 . s t y c z n ia  1 9 0 3 .

Jak czasem dobrze przypom nieć komuś, iż o 
ezemś użyteeznem  zapom niał lub eoś korzystnego 
p rzeoczy ł. Od la t dziesięciu p rzestrzega  wiele ro­
dzin  d la w łasnego dobra, aby kawie nadaó ten  d:a 
zdrow ia tak  pożyteczny dodatek K a th re in era  Kneip- 
powskiej kawy słodowej. N ieste ty  trzeba jeszcze 
wielu m atkom  i gospodyniom przypom inać, iż K ath­
re in e ra  K neippowska kaw a słodowa je s t jeuynem  
dom ieszkiem , k tó ry  n iety lko  sm ak kaw y polepsza, 
leez czyni ją  zarazem  nieszkodliw ą dla zdrow a ludz­
kiego, gdyż jej nadaje  w łasnośei słodu k tó ry  tak 
zbaw iennie n a  organizm  człow ieka d z ia ła . K athrei- 
n e ra  K neippow ska kaw a słodow a posiada również 
tę  zaletę, iż ją  m ożna czystą, to je s t  bez domieszku 
kawy z ia rn is te j spożywać, w w ypadkach zatem , gdzie 
lekarze  w zbran ia ją  użycia  kaw y ziarn istej, zastępuje 
ją  K a th re in e ra  K neippow ska kaw a słodow a w zu­
pełności. Z alety  te posiada li ty lko  kawa_ słodowa 
w o ry g in a ln y eh  pak ie tach  K a th rein era , zaś wszelkie 
im itaeye, jako też  kaw a słodowa k tó rą  sprzedają na 
w agę, je s t  zw ykłym  palonym  słodem  który  zalet tyeh 
n ig d y  mieć n ie może.

Br. ima raócil
Kręia Pesaż Mikoiascha.

W szech nauk lekarskich

Dr. Bolesław Kislanawski
ul Gródeckia I  26. I. piętro

od 8 9 i od 3—5.

przedtem Dr, Weiss Akadeimeka 3.
wyjmuj o zęby b;z fcolu za pomocą, narkozy, 
wykonuje taż plomby ze szkła i porcelany. 
Sztuczne zęby wstawia baz płyty w formie 
koron i mostków. Gała .szczęki w kauczuku i 
zlocie. Z apew nienie pod w zględem  do­

skonałości.

Wystawy i Muzea.
Zakład narodow y im . O ssolińskich.

Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gtabinet mo- 
n t i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
‘6 do 5 po południu.

Muzeum Im ien ia  L ubom irsk ich . 
W unie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z poiudnia, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1 .

Nieustająca wystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw­
sze piętro jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dam powszeunie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

c e  nr jf i  
lwowskiej Izby handlowej i

K

przemysłowej
Lwów, dnia 4. styuznia ipiilż.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

Ex dividende 20 kor.....................

płacą | żądają 1
walutą koron.

K. h. K. h.
535 - 550 -

Banku gal. dla handlu  i przem.
jo zł. 200 (400 kor.) . . J 350 - 380 -

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) ........................................ 428 - 435 -

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 528 - 535 -

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — — 100 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

350 -tem Lipińskiego po 500 kor. — —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 420 -
11. Listy zastawne za 100 kor. Ł(,
Banku h. g. 5%  w. a. wyl. z 10% ® 109 50 — —

n Os. w 50 1. © 97 60 98 30
„ „ 4%  „ 60 l.po 200 k. s . 90 20 90 90

„ kraj. 41/j%  „ los. w 51 1 ^ 99 - 99 70
„ „ 4%  „ los. w 57 i. £> 92 - 92 70

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierw- —
sza e m i s y a ) ..................................js 93 30 94 -

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4%  -
los. w Al1/* l a t ............................ " 93 50 94 20
4°/0 los. w 56 l a t ....................... 92 — 92 70

III. Obligi za 100 kor. a
Gal. funduszu propin. 4%  w. a. ^ 97 70 98 40
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. M 101 50 — —
Komunalne Banku kr. 5%  (2 cm.) 101 - 101 70

>. 4 7»7a£3 em.) n 91,50 99 20
„ (4 em.) 4%  ® 92 - 92 70

Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kor. ^ 1 9 2 " - 92 70
Pożyczki kraj. 6%  w. a. z r. 1873.. — — — —

„ „ 4%  po 200 kor. .
„ z roku 1893 . . . . . 93 '60 94 30

Pożyczka m. Lwowa 4%  p o 200 kor. 87 60 88 30
„ „ 4V /„  „ 200 „ 97 50 98 20

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 70 - 78 -
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) -------- --------

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 17 H  35
20 franków ka
100 rubli rosyjskich srebrnych

18 90 19 15
250 — 254 —

100 rubli rosyjskich papierowych 252 50 255 —
100 marek niemieckich . . . . .117 10 117,60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 3. stycznia 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państw a w banknot.

99.30m a j - l i s to p a d ........................................ 99*10
l u ty - s ie r p i e ń ........................................ 99.05 99.35'-

Jednolity dług państw a w srebrze
99.05 99.25sty e z e ń -lip ie c ........................................

k w ie c ie ń - jra ź d z ie rn ik ....................... 99.05 ,4|tQ9J5j3

płaca 
ii 90.50 
141.75 
171.—

b l k  
216.—I

-297.—

żadajn' 
192.50 
142.75 
,172.— 
220.— 
220.— 
2 9 8 .-

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. ,4 pv.
„ „ 1860 po 50(1 zł. wa. 5 #'■
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . •
„ „ 1864 po 50 zł-

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 n r . . . . . . . 118.70 118.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . • ■ 95.95 9(V15

C. O b lig a c je  k o le jo w e .

Kol, Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku z j  100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. ós/4 pr. (ostfemp.

a , k e y c ) ...................................................
Kol. O esa< gC lł-jifezka  Józefa za 100
„zł- p a .....................................

Kol. Arcyks. RudęOA w wal. koron.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r ! .......................

96.50 97.20 

116.60 l i i  t y  

496 — 499.— 

1 2 0 — 120.80

96.50 97.10 

429.50 431.50

O bligacye  p ie rw sze ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej złteli. zaŁzOO, 1000 i
5000 zł. 5 p r..........................................

Kol. CzenkiSj omiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr. . .

Kol. lwowsko-ezern.-jassldej z r. 1894
j, z a -200J io r .„ 4  p r...................................
i Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammcr- 

gut) za 400 marek 4 p r .....................

D. Dług państwa (krajów  korony węgierskiej).

|Wę.g, złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —.— —.
w wal. kor. za 200

kor. 4 pr

110.— -- .---

97.25 98.25

97.40 98.10

94.50 9 5 . f j

jm.ao

95.25,' 96.25

l i  6.85 117.85

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4%  pr. 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 .zł. 4%

04.25 
100.10

-we— —  v — —  — - ,» 147-50
poż. preni. za 100 zł. (200 korr) 177.50

„ „ za “50 zł. (100 kor.) 17SO50I

E .  O b ligacye  indemnizaeyjno. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł 4 pr. 03.50
W ęgier z:v -100 zł. 4 p r .................................92'.'?5

F . Tnne p u b lic z n e  pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5   —
Poż. reg. Dunąjń z r. 1878 los 5 pr. R)53la0
Poż. kraj? Bukowiny z r. 1893 los za

200.'kor. 4 p r .................................................93.00
Bukowińskie obi. propinaeyjnc los za 

100 zł. 5- pr. . . .  . . . .  . ■ 102—

94.45 
101 . —  

148 kjO-
178.50
178.50

93.75

i 3 t|

03,90

102.60

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. aBjpr.
„ „ „ ,!' 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. p ro p .,, 1889 za 100 zł. 4 nr.

P izyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . . . .......................

R enta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .............................................................

Poż. serb. premj za 100 frank. 2 pr. 
Tureekie obi. prein. kol. za 400 frank.

O . L is ty  z a s te w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4%  pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ ,, los 4 p i .

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 la t « a pr. .
., „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 p r ............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los, 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ ., ,. 4 pr. stare . .
., „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4%  pr. 511/, la t zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya? 5 pr. . . . " ................................

Banku krajowego oblig. komun.'1Femi­
s ja  42 lat za 200 kor. 4%  pr. 

Banku kr. losy 57%  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40%  lat los. 4 pr.

,, „ 50 lat los. 4 pr.

płacą żądają

93.70 94T0
' -97.30 98.31

87. T^i 88.25

8 4 . -

listy dłużne

94.60 95.60
256.— 258.—
250.— 251.50
103.— 1 0 4 .-
94.50 95.50

109 50 110.—
97.75 98.75

90.25 91.25?
9 2 . - 92.10
93.80 94.30
9 4 . - 94.50

9 9 . - 99.60

101.25 101.50

II&75 99.75
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 100.—
9 9 . - 100.—

H. O b ligacye  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr 
Tow żckI. par, po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr....................................
Tow. zegPpar. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr. 

>, n „ „ „ 18874 pr.
„ „ -ŝ ,, „ „ ,, 188b4pi.

r „ 18914pr. 
Kolej Lwów-Cgern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r ............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r......................................................
£ ą l.  kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Weg. gal. kol. cm. 1870 za1100 zł. 5 pr. 

„ „ „ 1878 8ii 200 zł. 5 pr.
„ „ „ B 188>|za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) -5 zł. . .
Nakład kred. dla iiand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk.........................................
Pężjśśzka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakawćw20 zł. . . . 
pożyczka m iasta Lubiany 20- zł. . .
Palffy 40 zł. mk........................................
•Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

TOii1 !■■' l!}ó.0a
Tro.— 110.50

9 9 . - 99.70
100.— 10L —
100.— 100.70
99.-50 100.—

S7.— ■S7.80

94.50 :̂ P ) .I0

105.80 100.80
105.80 106.60

94.35 95.35

17.10 18.10

1 5 6 ! - 1 6 0 '.-
8 0 . - 8 6 .)-

168!— i« ! %

A u g u st  S eh e li en b erg  i  S y n
Dom bankowy i kantor wymiany 

w® JLw© wie, u l ,  M srro ia  L u d w ik a  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery waitościowe 

najkorżystnisu.

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 z . . . 24.40
Lośy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 76,—
Saima 40 zł. m k........................  224.—
Potyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 75.—
St. Genois 40 zł. m k................  240.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4%  pr. —.—
,, ,, Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — .—

K . A k cy e  banków (za sztukę).

żadaja
25.41
8 0 . -

226.—
8 0 . -

250.—

Banku Anglo Austr 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakład kred. dla handlu  i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galic. banku hipot. 200 zł....................

„ „ dla hand. i przem. 2f)0 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

Austro Weg. 1400 k .....................
„ Związk. (Ć nionbank) 2-00 zł. . 

Czeskieg.. banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł.....................

L .

261.50 262.50 
2470.— 2480.—

652.— 
485.— 
535.— 
355—  
417.— 

1589.— 
545.— 
246.50 
263.—

654.— 
487.— 
516.— 
365.— 
418.— 

1 5 * .— 
546.— 
247.50 
264.—

Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 395.— 4Ó0.—
„ „ ,, akcye zakład. 200 zł. 300.— -3'fto.—

Kolei półn ces. Ferd. 1000 zł. ink. 5480.— 5i&0.—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) ą o f f l z ł .  —.—
Kol. Lwów-Bołzec (akc. pier.) 300 zł. —■.— —.—

'Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 530.— 532.—
wschód.-galie.-lokaln. 27)0 zł. . 392.— 400.—

f A . państwowych 200 zł........................ — .— —.—
„ południowej 200 zł...........................  78.50 79.50
„ węg. galic. I. 200 zł.......................  421.— 423!—

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 816.— 818.—

M. A kcye'PrzSdsj£biorstw  przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 730.— 740.—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 890.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 396.50 399,50
Pnwki^jo.. tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1405.— 1425.—
Schodniey 50b kor.................................... 1230.— 1250.—
Tureek. zacz. tytoniów. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 425.— 435.—

N . W  E  K  S L  E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.171/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . fcfWi 0
Paryż za 100 franków . . . 95.10
Petersburg za 100 rubli pr.
Niemieckie b a n k i ............................
Włoskie b a n k i ..................................
Francuskie b a n s i ............................  — .—
Szwajcarskie b a n k i ................. 94.65

O. W A L U T Y .
Dukat c esa rsk i.............................11.30
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta —.—
2 0 -f ra n k o w k a .......................
2 0 -m a rk ó w k a .......................
Rosyjski pó łim peryał. . .
Niemieckie banknotyp^i 100 marek 117.171/.,
Włoskie banknoty za 100 lir . . §3.f*5
B u b l e ........................................ 2.52 7 ,

117.30
239.25

95.20

m .2 o „  117.50

19.03
23.44

94.80

11.34

19(05
23.52

117B21/,
93.95

2.54'/4

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zf. 1-70 

na prowincji ta . 1 80 z dostawą.

m  j h e  m  m  : m j m -mm mm i w  w .
Rozmaite obwieszezenla,

L cz. T. 9/1 (1) (10,627 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze, wzy­

wa niewiadomego posiadacza zagubionych 
w Wiedniu z listem wysłanym przez firmę 
M. J. Mandl w Wiedniu do Natana łtetcha:

1. wekslu z daty Dobromd 10. paździer 
nika 1901 na 1945 K, opiewającego dnia 20 
styczn;a 1992, płatnego do Izraela Stiefel 
w Roboty czach, adresowanego przrz Abraha­
ma Glabiingera, na własne zlecenie wystawio­
nego przez Izraela Stiefel akceptowanego filii 
austr. węg. Banku w Drohobychu (Neben- 
stelle der ostrr. ung. Bauk in Drohobycz) 
domiciliowanego a na odwretnej stronie przez 
Abrahama Gablingera, następnie przez Towa­
rzystwo „Yorschuss et Creditverein in Dobro- 
m il“ reg. G enoss: m. b. H,, następnie przez 
Natana Reicha in bianco, później przez Sa­
muel? Leinera, Majera Scharf, Saula Aleksan­
drowicza i Municba Dym żyrowanego, przy- 
czem pod żyrem Towarzystwa „Yorschuss et 
Creditverein“,umieszczone były podpisy dwóch 
dyrektorów tego Towarzystwa, a o a wekslu 
była wyciśniętą stampila Natan Reich, Droho­
bycz i Nr. 1122.

2 . Weksla z daty Zabłotce 15. paździer­
nika 1901 na koron 1800 opiewającego na 
26. grudnia 1901, płatny przez A dołfa Ehren­
berga na własne zlecenie wystawionego, do

Stanisława Kostheima w Zabłotcaeh, adreso­
wanego przezeń, akceptowanego w filii anstro- 
węgierskugo Banku w Drohobyczu (Neben- 
ulelie der ost.-ung. Bank in Drohobycz) do 
micilinwanego, a na odwrotnej stronie przez 
Adolfa Ehrenberga, a następnie przez Natana 
Reicha in bianea żyrowanego, przytern zaopa­
trzonego stampilią Natan f&ieb w Drohoby 
czu i Ńr. 884, ażeby do 45 dni po phitności 
przedłożył sądowi odnośne weksle, inaczej we­
ksle te za pozbawione mocy prawnej uznane 
zn-taną.

O. k. Sąd obw7odowy Oddział Y.
Sambor, dnia 22. listopada 1901

L. cz. Prez. 3619 18 P /l. (19 1 — 3)
Pan prezydr.nt c. k wyż wego sądu kra­

jowego we Lwowie mianował na Yuocy §. 301 
proc. kar. dla I. zwyczajnej kadencji posie­
dzeń Sądów przysięgłych w roku 1902, przy 
c, k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu, c. k. 
radcę dworu jako prezydenta tegoż sądu dra 
Michała Stefkę przewodniczącym a wicepre­
zydenta Mieczysława Lachawca, radcę wyższe­
go sądu kraj. Antoniego Rcinwartha, tudzież 
radców Karola Zollnera, Józefa Paliwodę, Ja­
na Cybyka, Izydora Mydłowskiego. Konstan­
tego Mironowicza i Dyonizego Partyckiego, 
zastępcami przewodniczącego sądów przysię­
głych.

Posiedzenia tej kadencji rozpoczną się 
dnia 24. lutego 1902 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Z Prezydyum c. k. Sąłu obwodowego 
Tarnopol, dnia 27. grudnia 1901.

L. cz. Praes. 2240/1 (72 1— 3)
Ji-go Ekscelencja Prezydent wyższego 

Sądu krajowego, na mocy §. 301. p. k. za­
mianował dla pierwszej zwyczajnej, dnia 17 
lutego 1902 o godz. 9 raao, przy tutejszym 
c. k. Sądzie obwodowym rozpoczynającej się 
kad-ncy’ Sądu przysięgłych, Radcę dworu 
jako Prezydenta tutejszego Trybunału Spław- 
skiego, przewodniczącym, a Jego zastępcami 
wiceprezydenta Brożyńsktego, tudzież radców 
Mandyhura, Seidiera, Ha zezyea, Gładyszow- 
skiego i Szalaya.

Przemyśl, dnia 3. stycznia 1902.

L. cz Tab. 8B1B/00. (10.602 1 — 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie Oddział 

Y 1 I. zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu księżniczkę StefaniałRadziwiłównę, że 
na prośbę Feliksa Rehmaua, Stanisława Rci- 
na i dra Antoniego Rthmana właścicieli 
realności w Krakowie 1. k. 21 dz. YI. iwh. 
1118 objętej, wprowadzono postępowanie amor­
tyzacyjne. celem wykreślenia na tejże realno­
ści w poz. Jl on zaintabulowanego, łącznie

w przymiocie hipoteki ubocznej, prawa zasta­
wu dla czynszu po 25 złr. rocznie opłacanego 
na rzecz księżniczki Stefanii Radziwiłiównej.

Wzywa się zatem ją lub jej prawona- 
bywców, aby prawa swe w ciągu roku, czyli 
do końca grudnia 19'>2 w tut. sądzie zgłosili, 
gdyż inaczej na żądań.e właścicieli wspomnia­
nej realności, istniejscy wpis de praes 4. pa­
ździernika 1828 do i. 511 na zasadzie wyroku 
byłego Trybunału I. Instancji wolnego mia­
sta Krakowa z dnia 16. grudnia 1831, rze­
czonego prawa dotyczący z tejże realności 
wykreślonem będzie.

O. k. Sąd krajowy Oddział YII.
K.aków. dnia 21. września 1900 r.

L. cz. K. 28/1 (1) (92)
Przeciw dr Władysławowi Rodzoniowi, 

lekarzowi umysłowo choremu wniesioną zo­
stała do tut. Sadu przez Izaaka Ehrenhausa, 
awj^acya pomieszkania w realności pod 1. k. 30 
w Pruchniku z dniem 19. stycznia 1902.

Celem strzeżenia praw dra Władysława 
Rodzonia, ustanawia się p. Leonarda Jezier­
skiego w Jodłówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dra 
Władysława Rodzoma w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Pruchnik, dnia 28. grudnia 1901.
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Licytacye.
L- cz. E. 868/1 (2) [10.830 3 - 8 ]

Na żądanie Abrahama Schmelka, odbę­
dzie się duia 4 lutego 1902 o godz, 10 przed 
południem, w sądzm niżej wymieniony m, w 
biurze Nr. 4 w Kalwaryi, licytacja realności 
lwh 7 gm. Kalwarya wraz z przjnależyto- 
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 4843 kor., przynależności 
zaś na 117 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 2480 kor. 45 
bal- poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, przedłożone dnia 
22. stycznia b. r. przy L cz. E. 1099/00(6) 
1 odnoszące się do tej nieruchomości 
dokument# (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
pijący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio-

w biurze Nr. 2.
Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgł0- 
S1ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
a n i e  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Cięzary na powyższej nieruchomości bądź 
0uecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
Dędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej) jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 2. grudnia 1901.

L- cz. E. 829/1 (2) [10.829 8 - 3 ]
Na żądanie Jana Czaickiego, odbędzie 

S’ę dnia 4. lutego 1902 o gsdz. 11 przedpo­
łudniem, w sądzie niżej wymienionyia, w biu­
rze Nr. 4, licytacja a) 4/24 części realności 
lwh. 171, 4/6 części realności lwh. 143 całej 
realności lwh. 241, 20/48 części realności lwh. 
200 i 10/48 części realności lwh. 385 ks. gr. 
gm. kat. Stryszów objętych jako całości go­
spodarczej i b) realności lwh 1 9 6 k s.g r  gm. 
kat. Stryszów objętej.

Nieruchomości pod a) wystawione na 
licytację, są ocenione na 550 kor., zaś nie­
ruchomość pod b) na 4818 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 366 kor. 
68 hal., ad b) 3212 kor. 66 hal., poniż) j  tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przedłożone duia 
28. grudnia 1900 L. cz. E. 6 6 Ś/00 (12) i odno­
szące się do tych nieruchom ści dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2 .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należ*' zgło­
si. do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 2. grudnia 1901.

L. cz E. XXI. 1933/1 (11) [10.835 3 - 3 ]
Dnia 5. lutego 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sali 6 II. 
piętro tutejszego sądu Iicytacya realności pod
1. kons. 602s/4 lwh, 480 dz. III. 1. orj. 27 
ul. Zamarstynowska we Lwowie z przynale- 
żytościami.

Dom z przynależnościami i ogrodem oce­
niono na 41.105 kor. 60 hal

NnjniŻ8za cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 20.552 kor. 80 bal

Warunki licytacyjne i inne odn śne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Oddz. XXI.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kjóryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
we), jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiecionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu _za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 2. grudnia 1901.

L. cz. E. 1271/1 (5) (10.965 3 - 3 )
Na żądanie Franciszki Giemzik, zastą­

pionej przez adw. dr. Młodzika, odbędzie się 
dnia 20. stycznia 1902 o godz. 9 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 5 w sądzie w Lima- 
nowy, Iicytacya połowy realności lwh. 169 
pod Nr. 91 w Słopnicach król. Józefa Wika- 
ra własnej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 1045 kor.

Najniższa cena wynosi 696 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

do powyższej realności się odnoszące przejrzeć 
można w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 26. listopada 1901.

L. cz. 893/1 (6) (45 2 - 2 )
W dniu 23. stycznia 1902 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, Iicytacya realności lwh. 583 
ks. gr. gm. Ciężkowice.

Cena szacunkowa wynosi 1246 kor. 
52 hal.

Najniższa cena kupna wynosi 830 kor. 
62 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądać w sądzie poniżej wymie­
nionym w godzinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 19. grudnia 1901.

L. cz. E. 743/1 (4) (65 1 - 3 )
Na żądanie Jana i Wincenty Wosme- 

ków, zastąpionych przez adw. dra Godlewskie­
go we Lwowie, odbędzie się dnia 29. stycznia 
1902 o godz. 9 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, Iicytacya 
realności pod lk. 185 w Winnikach położonej 
objętej lwh. 330 kg. gk. Winniki-Weinbergen.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 7025 kor.

Najniższa cena wynosi 3512 kor. 50 
hal., poniżej t*-j ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, daia 30. listopada 1901.

L. cz. E. 23041 1 (7) (10.959)
Na żądanie filii Banku hipotecznego w 

Tarnopolu, odbędzie się dnia 29. stycznia 
1902 o godz. 1 07 , przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tar­
nopolu, Iicytacya realności pod Nr. cons. 1665 
w 'larnopolu położonej, lwh. 3313 gm. kat. 
Tarnopol objętej,' a składającej się z parceli 
bud. lsat. 1537 na której się znajduje dom 
mieszkalny z budynkami i ogrodu lk.] 853

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2302 kor. 63 hal.

Najniższa cena wynosi 1151 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne równocześnie się zatwierdza, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t d.) może każdy ma­
jący chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzę owyc-h w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1. J ’

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy z n o ­
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 16. grudnia 1901.

L. cz. E. 461/1 (14) (10.960)
Na żądanie Schulima Laptera we Lwo­

wie, odbędzie się dnia 30. stycznia 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze oddziału III., Iicytacya 
1/3 części realności objętej lwh. 16 ks. gr. 
gm. kat. Bukaczowce wraz z przynależnościa- 
mi, sk ład s jące m i się z 1/3 części 11 okien 
podwójnych, 5 drzwi i 5 kluezów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną ̂ na 3333 kor., 1/3 część 
przynależności na 13 kor. 16 kor.

Najniższa cena wynosi 1673 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjae i inne odnośne do­
kumenta przerzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Oddziału III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zi skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 25. listopada 1901.

L. cz. E. V. 1159/1 (2) (10.962)
Na żądanie Goldy Kriegel w Drohoby­

czu, odbędzie się dnia 30. stycznia 1902 o 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V., "iicytacya 1/6 części 
realności lwh. 84 ks. gr. gr. gm. Drohobycz- 
Zagrody objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 966 kor.

Najniższa cena wynosi 644 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczęn, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 31. października 1901.

L. cz. E. 1132/1 (1.1) (57)
Na żądanie Honorata Krzemińskiego,

odbędzie się dnia 28. stycznia 19*’2 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, licytacja a) realno­
ści lwh. 155 ks. gr. gm. kat. Wampierzów 
składającej się z doinu mieszkalnego i nie­
spełna 2 hk. gruntu, b) realności lwh. 314 
ks. gr. gm. kat. Przecław składającej się
z przeszłe 15 ar gruntu, c) 3/4 części real­
ności lwh. 70 ks. gr. gin. kat. Przecław 
składającej się z 3/4 części domu mieszkalne­
go i gruntu o obszarze przeszło 15 ar. wraz 
z przyB&leżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną ad a) na 1627 kor. 34 hal., ad
b) na 120 kor., ad c) na 990 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1085 kor.
34 hal-, ad b) 80 kor., ad c) 660 kor., po­
niżej tej ceny sp rz e d a ż  nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły,ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tei- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici# na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości i cząstek nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. B. 631/1 (4) (10.971)
Na żądanie JELasi z Kisilów Mykietyn i 

Iwana Kisiła Nykoły gospodarzy z Holeszo- 
wa, odbędzie się dnia 28. stycznia 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II., Iicytacya 4/24 
części realności obj. wyk. hip. 1. 318 ks. gr. 
gm. Holeszów, dłużnika Wasyla Kisiła syna 
Nykoły własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 656 kor.

Najniższa cena wynosi 405 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. E. 472/1 (2) (47)
Dnia 29. stycznia 1902 godz. 10 przed 

południem odbędzie się Iicytacya realności 
w Czarnym Dunajcu wykaz hipot. 598.

Realność oceniono na 200 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 183 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjae i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 7. grudnia 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 1/00 (89) (78 1— 3)

Uchwałą tego sądu z duia 29. stycznia 
1900 8 . 1/0 0 (1) otwarty konkurs do majątku 
I utejszego kupca nieprotokołowanego Berischa 
Dicka uznaje się po myśli §. 154 i 155 ord. 
konk. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10. grudnia 1991.

L. cz. S. 10/1 (4) (7 5 )
W  konkursie Feiwla Horowitza niepro- 

tokołowanago kupca handlu towarami galan­
teryjnymi w Drohobyczu na wniosek wierzy­
cieli, jawiących się na audyencyi wyborczej 
(zatwierdzono) zawiadowcą masy p. dra Na- 
thana Apfla adwokata w Drohobyczu zastępcą 
zaś jego ustanowiono pana Izaka Feuersteina 
kupca w D ohobyczu.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 7. grudnia 1901.

„Gazeta Lwowskaw Nr. 3 z dnia 5. stycznia 1902.
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K o r . k i i . r s a .
L, 1727 (10.951 8— 3)

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady stałego sjjugi 

przy katedrze uprawy roślin i roli w c. k. 
Uniwersytecie Jagiellońskim rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do dnia 31. 
stycznia 1902.

Z posadą, tą połączona jest roczna płaca 
800 kor. oraz dodatek aktywalny 240 kor. 
i ryczałt roczny na liberyę 42 kor.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmńjj tudzież uzdolnienie fizyczne potrze­
bne do wypełnienia obowiązków.

Podania zaopatrzone w dokumenta wy­
kazujące wiek, stan i dotychczasowe zatru­
dnienie, prsedewszystkiem zaś, iź petent pra­
cował już przez pewien czas w zakładzie che­
micznym, wnieść należy w terminie wyżej 
wykazanym do Senatu Akademickiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
a zostający w służbie publiczuej mają to 
uczynić za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 L, 60 Dz. p. p. będą przy obsadzeniu 
posady rzeczonej uwzględnieni przedewszyst- 
kiem wysłużeni podoficerowi c. k. armii po­
siadający przepisane warunki, a dopiero 
w braku tychże mogliby być ewentualnie 
uwzględnieni kompetenći stanu cywilnego.

Kraków, dnia 28. grudnia 1901.

L. 6484 (10.952 3— 3)
K O N K U R S ,

Na zasadzie uchwały Rady gminnej 
Kąłuskiej z dnia 17. grudnia 1901 Magistrat 
miasta Kałusza rozpisuje niniejszem po myśli 
ustawy z dnia 2. lutego 1891 dz. u. kr. Nr. 
17 konkurs celem stałego obsadzenia posady 
lekarza miejskiego w Kałuszu z płacą 400 
kor. rocznie.

Chcący uzyskać posadę lekarza gminne­
go tutaj mają oprócz dostatecznej fizycznej 
zdolności posiadać prawo obywatelstwa au- 
stryackiego, dyplom doktora medycyny upra­
wniający do wykonywania praktyki lekarskiej, 
nieskazitelny charakter znajomość języków 
kraj owy cb, praktykę najmniej dwuietnią 
w zawodzie lekarsk.m.

Podania udokumentowane należy wno­
sić w terminie do końca stycznia J. 902 na 
ręce burmistrza miasta •Ke1."0"®

Obsadzenie w mc
nastąpi na razie prowizi 

Kałusz, dnia 28. j

L. 882/01 (o &— aj
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. Notaryusza w Jaworuw’6 a w razie 
obsadzenia tej przez przeniesienie i innej
w okręgu tutejszej c. k. Izby opróżnić się
mającej posady takiej rozpisuje się konkurs 
z terminem do 31. stycznia 1902, w którym 
kompetenći podania swe należycie alegowane 
w przepisanej drodze wnosić mają.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 28. grudnia 1901.

Wyroki prasowe.
S -  290. [10.619]

®a§ f. !. to fó *  afó iprejjgeridjt in 
jjnaitn fjat mit bem (Srfenntniffe oom 13. 
cember 1901, $Pr. VII. 8/ 1, bie jŚSeiter&erbrei* 
tung ber 91r. 285 ber jg&tjdraft; „jjnaimer 
Sńgbiatt" bom 12. 2)ecember 1.901 toegen be§ 
SirtilelS: „@in brabeS ftHnb" (bem ganjett 
Jjalte nad)) nad) §. 64 @t. ©. ńcrboten.

31. 291. [10.657]
Sm Sftantea ©einet tDlajejtat bc§ ®aijer§!

5Da£ £• f. SaTiijfegeridjt SSien a l§  iprefj* 
geridjt l)at auf Slntrag bet t. £. © taatSantoalte  
fdjaft ertannt, baji ber Suljalt ber in  ber 9tr. 
50 bet petiobi]d)en® rudjd)rift: „gSolf8tribiine“ 
bom 12. SDecetnber 1901  auf ® eite i  unter 
ber J łu b r if: „<3tveiflidjter“ entljattmen S k t i f c  
unter ber © pitgm artc: ,,0e|term ct)i)d)e Oóeredjtig- 
leit in  ber © telle uon „©itt S a li  oor“ 
„einfact) ntebertradjtig11 ba£ iBerbredjen nad) §. 
3uO © t. begriinbe, unb e£ Inirb nad) §. 
493 © t. H5. O , bas £Serbot ber 233eitcruer= 
breitung btejer S m d jtó r ift  auSgefprodjen, bie 
bon ber I. I. ©taateantoattfdjaft berfiigtc 
fdjtagnatgne nad) § 48"* © t. 5JS. 0 .  beftatigt 
unb genral nad) §. B7 ’p r . (A  auf bie SBcr* 
nidjtung ber faifierten ©jcm plare erfaitnt.

2Bten( am 14. 2)ecember 1901.

3 m fftamen ©eiiter Sftajeftat be£ Słaijerś J 
!. f. Sanbesgeridjt SDien al» tprcfj* 

geriĄt l)at auf Stntrag ber !. !. ©taatśanlualt* 
fdjaft erlannt, bafj ber Snljatt be» in ber SJtr. 
50 ber periobtfdjen ®rudfd)rift: „93otf£bote
(SBaljler)" bom 12. ®ecember 1901 auf ©eite 
1 enttjattenen Strtilcte mit ber Stufdjrift: „®er 
fParteitagK in ber ©telle bon „Sin Śnbettadjt"

bis „:n ber Slrmee" ba§ SSerge^en nad) §. 300  
© t. ® . Degriinbe, unb e» toirfc nad) §. 493  
© t. ip. 0 .  ba* jBerbot ber SBeiteruerbreitung 
biefer S r u d fd m ft ausgefprodjen, bie bon ber
I. I. © taatsantoattfdjaft berfiigte 3Sejd)tagnc$me 
nad) §. 4 8 9  ©t. tp. 0 .  beftatigt unb nad) §. 
37 ipc. ® . auf bie 93ecntd)tung ber faifierten 
S jem olare erlannt.

JSSien, am 14. ®ecember 1901.

®a§ f. I. ®refó= at§ 5prefjgerid)t tn 
$tfubtoet§ £)at mit bem ©rlenntniffe bom 14. 
®ecentber 1901, «pr. 54/1, bie SBeiterberbreL 
tung ber 97r. 49 ber 3eitjd)rift: „Jihocesky 
Zivnost«ik“ bom 13. ®ecentber 1901 toegen ber 
©telle bon „Jest vsdomou nepravdon“ bi§ 
„nikdy radnemu obchodniku!" beg Wrtifefó: 
„Nasi obchodnici a zide“ bann toegen be3 
unter biefetn 2Xrti£el Deroffenttidjten unb mit ben 
SBorten ,,Ne kupuje" beginueuben mtb mit ben 
2Borten ,.Svoji k svemu“ ettbenben SJłottog nad) 
§. 302 ©t. oerboten.

®a§ !. I. ^reigs at3 sprepge;id)i in 
Seitmerip (jat mit bem ©rfenntniffe bom 14 
®ecember 1901, tyt. 112/1, bie SBeiterberbrete 
tung ber Jiutnmer 50 ber 3 ê ic‘)r^' : .-Se 
verocesky Dclniku bom 13. ®ecember 190! 
toegen be§ Vlrtifelś: „Statui prevrat“ in ben 
©teHen bon „Poprve u Solferina“ bi§ „brani- 
ti budou" nać  ̂ §. 63 ©t. ®. oerboten.

®a§ t  t. ®retó* al§ tpre|keriĄt in 
tRagufa tjat mit bem ©rfenntniffe bom 12. 
ccmber 1901, fpr. i 1/1, bie SButerberbreitung 
ber 91 c. 49 ber 3eit)d)rift; „Dubroycik1 bom 
8 . ®ecember 1901 toegen be§ Vlrti!efó: „Name- 
teoje crkvenoskolskog uregienja u Bośni i 
Hereegovini“ nać  ̂ §. 300 @t. @. oerboten.

Kuratele.
L. cz L. 4 /ł (5) (10,684 1 - 3 )

Stanisława Dzieżę z Chrości uznano 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Woj­
ciecha Taborskiego tarnże.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. P. 214/1 ( i  2 ) 10.687 1 - 3 )

L. cz. P. 126/1 (4) (10.68% 1 - 3 )
Audrzej Hrycków z Centowy uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego Stefan Maksy- 
mońko z Centowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia> III. 
Rożniatów, dnia 21. czerwca 1901.

L. cz. L. 5/1 (3) (10.690 1— 3)
Karolina Kielar z Klimkówki została 

uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej 
ustanowiono Michała Wilus/.a z Klimkówki 

C. k- Sad powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 6 . grudnia 1901.

L. cz. P. 158/1 (31) (10.694 1— 3)
Anna Palonkowa ze Sławkowie uznaną 

umysłowo chorą, kuratorem jej Wrześniak ze 
Sławkowie.

C. k, Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 8 . listopada 1901,

L. cz. VIII. 432/94 (44) (10 546 1— 3)
Zawieszoną nad Anną Kloc z Kobierzy­

na kuratelę z powodu marnotrawstwa znosi się. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, 26. listopada 1901.

L. cz. P. 265/1 (1) _ (19.709 1 —3)
Stefan Bajuk z Kalinowszczyzny uznany 

umysłowo chorym karatorem ustanowiono Pe-
tra Bajuka.

Ó. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 8 . września 1901.

L. c z |P . XVL 205/i (21) (10.731 1— 3^
mer liTnariw iin ivw oło chorym

-ŁV- * JL. <SłWj Ł. I « f. / \ /
Józef Ożog uznany umysłowo chorym 

;orem jest Kazimierz Ożog k Sokołowa.
—  iiA u au j

kuratorem jest Kazimierz Ożog a oow i 
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie.

L. cz. P. 266/1 (6) j 10.740 1— 3)
Dla umysłowo chorego Józefa Hołodyja 

ustanowiono kuratorem Iwana Kołodyja z Mi-
rocina.

0. k. Sąd pow i itowy, Oddział I. 
Przewosk, 13. listopada 1901.

Firmy.
L. cz. Frez. 3608 (26 R s/i) (9 2— 3)

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tąrfiópolu czyni wiadomo, żs na podstawia 
reskryptu Prezydyum c. k. Narr^estnictwa we 
Lwowie z dnia 22. grudnia 1901 1. 15 015 
ogłaszane będą w roku 1902 przez tutejszy 
Sąd wpisy firm handlowych tak pojedynczych 
jak i wspólnych w czasopiśmie „Ccntralblatt 
fur die Bintragungen in das Handelsregister“ 
tudzież w „Gazecie Lwowskiej“ i w „Prze­
glądzie prawa i administracyi1, natomiast 
wpisy do rejestru stowarzyszeń zaiobkowych 
i gospodarczych w Gazecie Lwowskiej i Prze­
glądzie pr-awa i administracyi.

Tarnopol, 25. grudnia 1901.

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za-
mianUjS.

Sąd powiatowy Oddział II.
Stary Sącz, dnia 16. grudnia 1901.

L. cz. Birm B 5/01 (Poj. I. 293) (10.487)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie zawiadamia że wskutek uchwały 
z daia 22 listopada 1901 Firm 288 2 wpisa­
no dnia 3. grudnia 1901 w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych firmę „Leon 
Kailir, apteka pod złotym orłem w Brodach", 
której dzierży ciel Leon Kailir jest w Brodach 
zamieszkały.

Złoczów, dnia 3. grudn a 1901.

nozmaice obwieszenia.
L. cz. A. 277/1 (18) [10.745 3 - 3 ]

G. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyuu 
podaje do wiadomością że dnia 12. września 
1991 zeszedł ze świata Józef Dekorde w Pod- 
brykali nie pozostawiwszy rozporządzenia osta­
tniej woii.

Ponieważ Sąd mo ma wiadomości, czy- 
i które osoby mają prawo do spadku jego 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegokolwiek bądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu 1. 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc zgłosili 
się z prawami swetni do tego sądu i wyka­
zując swe prawa dziedziczenia wnieśli oświad­
czanie się dziedzicami, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla któregrt tymczasem c. k. 
notaryusz pan Józef Krasowski ustanowiony 
został kuratorem, przeprowadzonym byłby z 
tym’ i tym przyznany, którzy się oświadczą 
dziedzicem i. tytuł swego dziedziczenia wyka­
żą, zsś część spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył, dziedzicem, cały spa-

ik»* bezdzie-

L. cz. A. 404/50 (3) (#9.784 2— 3)
W spiawie spadkowej po bp. Simche 

Blatt c. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości że dnia 5. maja 1899 zmarł 
w Kozowie 'Simche Blatt bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ nie jest wiadomem, kto jest 
powołanym do spadku po nim, przeto wzywa 
się w nrzeciągu roku, licząc od dni a niżej 
wymienionego w tut. c. k. sądzie się zgłosili 
swe prawa wykazali i wnieśli oświadczenia 
do spauku gdyz po bezskutecznym upływie 
zakreślonego terminu spadek, jako bezdzie- j 
dziczny przypadłby na własność Państwu 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 18. kwietnia 1901.

L. cz. E. II. 1130/1 (28) (85)
W postępowaniu łieytacyjnem wierzy­

ciela egzekw. p. Dawida Maschlera, przeciw 
p. Michalinie z Łukasiewiczów Dobrowolskiej 
o 4000 kor. z pn. ustanawia się celem strze­
żenia praw dłużniczki p. Michaliny z Łuka- 
siewiczów Dobrowolskiej, jako nieznanej z miej­
sca pobytu, kuratorem pana aaw dra Izaka 
Felda we Lwowie.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem. postępo­
waniu łieytacyjnem tak długo zastępywać, do­
póki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią; albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastępstwa.

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział II. 
Lwów, dnia 2. stycznia 1902.

II.

37 3— 3J
— y . 2 .v,.|wmce po­

daje do wiadomości, że Mojżesz Lehrman 
zmarł dnia 16. grudnia 1874 w Hotdenee i 
pozosta wił po soh; i w spadku realność objętą 
whl. 2888 nie pozostawiwszy żadnego rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do spuścizny po Mojżeszujy — j —o y t i ---j —
flfhrmanie, wzywa się wszystkich którzyby z 
j%kie3§>.kołwiek tytułu rościli sobie nrawa dojitn.i'- —— — ■' ,ij LiAłti i voi kii >."j-JKJ prawa do 
spadku, aby donieśli w przeciągu roku licząc 
od daty tego e dykt u o swych prawach sądo­
wi wykazali tutuł prawny dziedziczenia i zło-VII — ■     1 U 14 IMAM A AłAV
sjjfl oświadczenia do spadku gdyż po bezsku 
tdćznem upływie zakreślonego czasokresu zo­
stań* e przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi którzy wyksżą tytuł dziedzicze­
nia oraz wniosą oświadczenia, i im też zosta­
nie w miarę wykazania praw przyznanym 
spadek dla którego n ńauawia się kuratorem 
p. adw. dra Święcickiego w Horodence.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia świadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta część 
dziedrczenia względnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedzlczny spadek.

0. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Horodenka, d. 9. grudnia 1901.

L. hip. 854/1 ~  (10.801 3 - 3 )
0. k. k. Sąd powiatowy w Nisku w spra­

wie bipoteeaiej odnośnie do ogłoszenia c. k. 
Katastru podatkowego w Nisku 1. 141900  
gra. kat. Bojanów celem doręczenia rezolucyi 
tut sąd. z dnia 6 . paździe.rrdka 1900 1. hip. 
1311/00 niewiadomym z miejsca pobytu Leise- 
rowi Majerów., Majerowi Lewowi i Feiwlowi 
Szyperowi, ustanawia kuratorem Jędrzeja Grę- 
bowca w Bojanowie i tam uchwały doręcza.

. ‘Nisko dnia 18. kwietnia 1901.

L. cz. 0. II. 207/1 (2) (30 2 - 3 )
Przeciw Edwardowi Tołłoczko, którego 

miejsce pobytu .jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. Sądu powiatowego w Starym 
Sączu przez Msryannę Rydz pozew o wła­
sność gruntu w Zabrzeży,

Na podstawie pozwu wyzm,nzoną zo­
stała audyeneya do uitnej rozprawy na dzień
3. lutego 1902 o 10 ranoO -*•v *

Celem strzeżenia praw Edwarda TiflU- 
czki, ustanawia się pana dr. Edwarda S?..: ż - 
ra, adwokata w Starym Sączu, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać bod; T 
da Tołłoczkę w’ rzeczonej sprai

U. cnp. C. V 438 i (1 ) (29)
IIpCTMB UkOKH IIIeilOHB, KOTporo MiCge 

noóyTy He a Bi.̂ OMO b h c c u  Baspaic C ; ; i, 'h b - 
cKiń h  MapHHa CeHBnyK b i), k. noBiToaHM 
cy/y b  CoKana h o s o b  o y3HaHe a  aH Tasyna- 
n,iio npaBa BnaCHocrH nocinocTH a. b b k . 998 
rpoia. TapTaKic.

Ha n iy o T a B i no3B V  B H 3 iia u e n o  yeH B  
c y f l o s a a  H a  4 . n iO T o ro  L H )2  o  r o y a n i  y  n e -  
p e y  n o a y y n e ł i  b  T in  c y y i ,  KOMHTTa a .  II.

cTepesKeHH npa.B HtcoBa HlenO HL 
y C T a H O B a a e  c h  n a H a  a y B  C a M y e .n a  <E>peHK.ia 
y  Coteajja KypaTopoM.

Toaace tcypaTop ó y j t e  n i3 B a H o ro  b  s r a -  
f l a a i a  cnp iB, H a  ero H e ó e 3 n e a m c T B  i  Koiuia 
T a n  y o i i r o  s a C T y n a n a ,  a a c  i u h  h 6o  b  o y y i  
s r o a o c a T B  ca  a 6 o  B a iiiH E T  HOBHOBaacTga.

Hj. K. C.JĄ HOBiTOBnfi, Bi/r/rijT V.
CoKaaB, /(Ha 16. rpy^Ha 1901.

L. cz. Dzień. hip. 349/00. (10943)
0. k Sąd powiatowy w Debromilu ogła­

sza, że na wskutek poaania c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowej we Lwowie z dnia 12. mar­
ca 1900, zarządza się w myśl §. 18 usu. 
z dnia 19. maja 1874 1. 70 Dz. u. p. docho­
dzenia w celu rozpoznania gruntów kolejo­
wych, wyłączenia tychże z posiadłości poprze­
dnich właścicieli i posiadaczów wydzielania 
takowych z dotyczących ciał hipotecznych, 
odpisania z odnośnych wykazów i wpisania 
onychże w stanie wolnym od ciężarów hipo­
tecznych, do pierwszego działu karty stanu 
majątkowego kolejowej księgi hipotecznej dla 
pierwszej węg. ga* kolei utworzonej, której 
linia prowadzi przez gminę Starzawa i wzy­
wa się w myśl §. 2^  powołanej ustawy 
wszystkich tych, którzyby żądanem przenie­
sieniem gruntów kolejowych dc wykazu hipo­
tecznego tejże kotei żelaznej, względnie dopi­
sanie do gruntów stanowiących własność pry­
watną na przedłożenie i korrekcję dr~g uży­
tych, czuli się pokrzywdzonymi, iżby się 
z ruzszczeniami swymi pisemnie lub ustnie 
do sądu tutejszego w terminie 3 miesięcznym  
od dnia obwieszczenia mniejszego edyktu t. j. 
do dnia 14. marca 1902 zgłosili, po upływie 
bowiem terminu rozczenia ich w myśl §. 25. 
powołanej u 4 a » y  uwzględnione nie będą.

Niemnej raim ienia się, że prawa rze­
czone, któreby na gruntach przenieść się ma­
jących do wykazu kolejowego, względnie na 
gruntach fpyląezYĆ się mający.-h do parcel 
drogowych, p'zec!w poprzednim posiadaczom 
na dniu obwieszczenia edyktu przez przybicie 
tegoż na gmachu sądowym, luo też po upły­
wie tego dnia nabyte zostały, nie będą uwzglę­
dnione przy wpisaniu tychże gruntów w księ­
gę kolejową, względnie do wykazu hipote­
cznego 1. 1-30 ks. gr. gm. Starzawa, oraz, że 
treść powołanego podania mogą interesowani 
przejrzeć w godzinach urzędowych w tutej­
szym Sądzie i że dla wszystkich tych inte­
resowanych, którymby uchwała niniejsza 
z jakiegobądź powodu doręczoną być nie mo­
gła. ustanawia się kuratora w osobie naczel­
nika gmir.y Starzawa p. Iwana Jroczka i że 
jemu zwrócone uchwały doręczone zostaną.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Dobromil, dnia 19. października 1901.
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Po c e ic l i  m u r a w
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników  lw ow skich , krakow ­
skich ? -fpjirszawskieh, w ied eń ­
sk ich, czeskich, francuskich  etc, 
ezisopism fachowych, jsiejawwyefe, 

zamiejscowy oh i sagraDi®nyeń.
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń.
Prenum eratę na w szelk ie pism a

przyjm uje

AJaucya dziesB itów  i sg ta szeń  
S o k o l e )  w s k i e g o

H a t i s m a n a

D r o b n e  o g ł © g g © B i i a
o-a wyraził petitem y ,  < m

§ f j ity .

S o c y o l o g i i  d l a  P a ń  2 razy  tygo- 
. . dniowo dr. F e licy a  Jiossig , ni. A ntoniego Ma- 

2 (od godz. 5-tej popołudniu).

i °  s e r c  l i t o ś c i w y c h  polecam y M aryę Pa-
whr™ „i__ . z ezw orgieir ------

zam ieszkałą.

I |   ................. ,
wiikowską, wdowę z czworgiem  dzieci, przy 

nl- ^^marstynnwukifli 45

- S ^ <o ,f<5rc l i t o ś c i w y c h  udaje się  staruszek 
0n4#4 i la t Uczący, złożony niem ocą, by ły  sługa 
k o śc ie ln y  Jó zef Kozik, ul. P iek arsk a  77._________

_ |P ^ ° S a d y  w szelkie w yrabia  w kra ju , jako też  za 
L ,  g ran icą  A gencya T arnaw ski Lwów, p lac  Kapi- 
 f  ■ M arki załączyć!

ta n ie j  k a rty  wizytowe, zaproszen ia  ślubne 
s t a  i wJk °n u je  w graw urze l ito g ra f ia  s ta u ro p lg ła ń -  

1- p, wizytówki już  od 1 zł. i wyżej.

g | | 8l d  p o w i a t o w y  w W iśniow czyku przyjm ie 
natychm iast p isa rza  obznajom ionego z m anipu- 

„®yą sądową za w ynagrodzeniem  S Kor. dziennie.
gzam inow ani m ają pierwszeństwo. Św iadectw a wy­

m agane. — W iśniow czyk, 80. g ru d n ia  1901.

j B " » U C K y c i e l  w średnim  w ieku poszukuje po­
sady za skrom ne w ynagrodzenie — udziela 

w szelkich przedmiotów szkolnych do k las norm al­
nych, na  żądanie konw ersacya niem iecka. Ł askaw e 
ogłoszenia pod lit, C. K. ul. Słodowa 1. 7, u p. W. 
K osiarskiej we L wowie.

100 najpiękniejsziyełi kart
Z widokam i, sortym ent zł. 2-50, 500 rzadk ich  m arek 
zag ran icznych  sortym ent zł. 2-fO A. D. Muller, Bu- 
  dapeszt Eótvos u. 24.

Dwie salonowe samogrające mu­
zyki saw ń jc a rsk ie  do nabycia u A. 
Sobolewskiego, zegarmistrza we Lwowie 

plac Maryacki.

Choroby weneryczne
i zastm ale, obojga płci choroby skórne 

, |  i kobiece, osłabienia na tlo neurasthenji 
J|- Lczy radykalnie D r. FRISCH, Pasaż 
Ę  Hausmana i. 8. Zabiegi lecznicze odbył 
J  wają się pod osobistym dozorem. Bada- 
Ę ni& mikroskopijne i endoskopijae w godz. 

od 8 — 10 i 2 — 5. Wyłącznie dla Pań 
od 5 - 6 .

D y e t a p y u s z
z w yraznem  czytelnem  wyrobionem pism em  m ogący 
wykazać się  chlubnem i św iadectw am i z prow adzenia 

m anipu lacy jnych  a to D ziennik  podawczy
Rtwacli A ^ k u j e  posady p rzy  c. k. Staro-

nnyeh e. k. U rzędach . — Z głoszen ia  pod 
poste restan te  Tarnów.

S L " 'C łT ’,f y 1 Da-jlepsze gatunki o 
i i  i /  smaku czystym i aro-
R l  matycz-nym po ci. 80“ 96, zł. 1, 

M. 1.04 i 1.08 za pól kilogr. 
poleca hando] herbaty, kaw y i  w ina

Edmunda Siodła, Lwów,
n i k t

file opuszcza, celem objęcia agencji jednego 
z najotarszycb domów bmkowych dis sprze­
dawania prawnie dozwolonych papierów pań­
stwowych i losów na spłaty ratalne się zgło­
sić. N ajw yższe p ro w izje  i za liczk i, sweet, 
sta le  pensye. Offerty pod Y. Z. 8497, 

przyjmuje Haasensteiu & Yosler, Wien.

Tokarnie polerujące.
Tokarnie do kół kolejowych, heble maszy­
nowe łatwo dające się poruszać, z najnow­
szym sterem. Wiertan „ S h op in g“  i inne 
maszynowe narzędzia wykony wują podług 
amerykańskich form i systemów F. ifceit- 
bauer, W iedeń. W ie lk i  skład. NajP-paze 

polecenia. Cenniki gratis i franco.

M a s z y n i s t a  d r u k a r z

15u s t r  a c y j n y potrzebny zaraz. 
Tylko zdolni fachowcy mogą nad­
syłać oferty. Drukarnia C o t t y ,  

Warszawa, Kapucyńska 7

F attm gera
m i e s n eL

suchary dla psów,
Jznane za najzdrow sze i  najlepsze poży- 
vienie dla psów. 50 kg. 22 kor , 5 kg. paczka 
ranco 3 kor. Prospekta bezpłatnie. Fattinger 

Oo. Wiedeń IV., Wiederer Hauptstrasse 3. 
V wielu handlach na składzie. Ostrzega się 

przed naśladownictwem.

;S-

L w o w s k i e

to-Plasticon
(46 razy  prem iow ane).

Od 5. do 11. stycznia do widzenia
wygodna w ędrów ka przez zajmu­

jące miasta,
T u ry n  i  M edyolao

W s tę p  1® « t.

Przeprow adzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

C h s ra ra n s e y a  g a  c a ł o ś ć #
52 własnych wozów mobiowYeh patent.

OASO i JELLINEK
Wiedeń, Seliotteurlug 27. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 84.
Lwów, Jagiellońska 2Ł.

T elefon 408.

S t o  c h c c  m i e ć
n a  zimę c iep łą  dobrą kołdrę nD.eh się uda z zau­
faniem  do znanej p racow ni kołder JTńaefa Snliu- 
s t< n ru  Lwów ul. K opernika 5. K o ł d r y  na  wacie 
w ełnianej od z łr  4, 5, 6:50, 7, 8, 9, 10, do z łr. 14. 
K c - ł d r y  atłasow e jedw abne po z łr. I ł ,  14, 16, 18- 
20 do złr. 32. K ołdry  puchem  podbite nadzwyczajnie 
lekk ie , c ie p Ł  i trw ałe  po z łr. 16, 18, 2 ' ,  22 jedw a­
bne po z łr. 25, 28, 35 do 40. M a t e r a c e  czysto 
w łosienne po złr. 14, 16, 18, $0 do 32. S i e n n i k i  
zwykle i  s p r ę ż y n o w e ,  poduszki, p rześc ierad ła , 
p o s a d k i  i t. p. po możliwie n a j n i ż s z y c h  c e ­
n a c h  poleca jed y n y  we Lwowie w yłączny sk ład  

i p racow nia  ko łder i m ateraców .

Józef Scłm ster,
L w ó w ,  K o p e r n i k a  5 .

Jako moją specjalność od 
l. t 88 polecam zsakoiiiite 
wyroby neżcwsiicza % fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Benckeisa w So­
lingen franc. i styryjskie:
Noźr stołsws i deserowe 
kuchenne elastyczne do ciast 

i mięsiw i zwykłe.
Scyzoryki. Nożyczki. B rzytw y  
a n g ie lsk ie  od koron 4 do 6, 
H enckelsa i  Arbenza. Ma­
szyn k i do strzyżenia  w ło ­
sów . Nsrzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie niskich.

A nton i H a lsk i
l x a s j . d . e l  ż e J a i z n j y

Ł ^ ró w , p la c  M a ry a c k i  1» O.
C ennik i na życzenie.

L i c y t a c y  a .

Zarząd masy r zbiorowej Ernestyny i Eliasz* Liebermanów w Stryju roz­
pisuje ryczałtową sprzedaż całego dotąd niewysprzedanego zapasu towarów 
modnych, galanteryjnych, kapeluszy, obuwia, bielizny, tudzież urządzenia skle­
powego, w drodze pisemnych ofert, do dnia 11. stycznia 1902 na ręce za­
rządcy masy dr. Poituraka, adw. w Stryju, wnieść się mających.

Inwentiryjna cena szacunkowa sprzedać się mających towarów i urządze­
nia sklepowego wynosi 27.564 kor. 89 hal. a oferty poniżej 90 proc. tejże 
ceny szacunkowej bezwarunkoyro nie zostaną uwzględnione.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi zarządcy masy dnia 18. stycznia 1902
0 godz. 4 po południa, a licytacyjny nabywca obowiązany będzie podaną w za­
twierdzonej ofercie cenę w gotówce złożyć do trzech dni do rąk zarządcy
1 cały zapas towarów wraz z urządzeniem sklepowem z dotychczasowego lokalu 
do 8 dni zabrać,

Towary oglądnąć można codziennie przed południem między 11 a 12 go­
dziną za poprzedniem zgłoszeniem się u zarządcy masy.

Stryj, dnia 3. stycznia 1902.
Dr. Pol tu rak, zarządca masy.

B . 1148901.
K O H K y p C b -

H a ynpas^HeHHyio co, nauajioM I-ro  ceiuecTpa 1 9 0 1 /1 9 0 2  imcojmHOro 
ro^a CTuneH^iio hmchu P laejia  DepJiiOHnaKeenna, ro^H TH tish 2 00  icopom ,, 
o6o,aBjiaeTca chmo, KOHKypco,, co cpoKOM ao 18 (31 ) Jinoapa 1 9 0 2  ro^a' 
Ho^aBaTH npoCBÓBi MoryTo, nocpcACTBOM'& iiiko.uBuoio nacroaTeji&CTBa 
BO, pyCCKlH HapOAHBIU PInCTBTyTT, nHapOAHLltl g(oM'B“ BO PlbBOBh, KOTO- 
poMy rrpucjiyrygto, n p a so  Ha^aBaHia to h  CTHiieHAin, CTyACUTBi nocBarga- 

ca HayKaMo, npaBHHonji’B, 4)H.ooco([)H'inBiiio,, MeAUOHBiM hjih  tc x iih -  
OHHM, KOTopBin BBiKaacyTCH, iri;o cyTB

1 )  pOAOMO, 1080, ra .O H O H H B I.

2) pyccKoa HapoAHocTH a  rp . k . odpada.
3) dhAHBi.
4) HpascTBeHHo xop om o Be^yTCa u
5) bo, HayKaxo, so p o m o  ycnknaioTo,.
CpoAHUKH ocH oB E T eaa, 6 ji. n .  i  laBJia H e p a io H u a K e s n u a , y c n im a io L g in  

bo, H a y K a x ,  hmIuoto, n e p B e H C T B O .
CTHneHAiaTB nooB.oyeTCa naAd-TieiiHOio CTHneHAieio ao OKOHoanla CTy- 

Aiu a no oKOHoamn tPxo> ace erąe Asa roAa, ecan noABepraeTca CTpornMo, 
HCnBiTaMo, A-7151 AOCTnacenia CTeneHH AOKTopa.

PlBBOBrB, 24. Hoadpa (7 A^nadpa) 1901.
Oto, AnpaB.naio nęoro CoBkoa pyccKoro HapoAnoro JfHCTHTyTa

„HapoAHLin / ( omo, “.
IIp e ^ c iA aT ea B : Ą]>. Iocnćjio, ^JeBKeBjmoo,.

Tutki 
Bibułki ^  

i

S z e re g  d o s k o n a ły c h  <M eł
zaw iera

N O W A  S E R Y  A.

8 2  c e r a t o w e ]

B i  M l  M e  k i  p o  w s z e e  l i o e j

N r. 353/373.
*?'''■ W  dniu  zm artw ychw stania .
Nr. 3,,4/;,59. i>r, O stM śzew sk i »B a r a ń ilM t
... z łudzeń (1848).

D r .  M .  1 , ,  Czv mówisz po aBgislsku? 
Tysl?o Hooy i jediia. Tom IV 

A r i i  M ł s i '  J a a  B ieiaeki, H ago. M nich.

Nr- q2o(IS?- A{ta Troi!.
^Tr - Ty3!ąc M«cy 1 jedna. Tom V.

matce Br®1'm * n3rwa’ Pamiątka po dobrej
D a l s z e  t o m i l s i  - w  cAr-u.^:-v3..

Nz składzie w kaźdsj księgarni.
K atalogi darmo i op łatn ie  p rzesy ła  n a  żądanie

Księgarnia wyilawnicsa

W .  Z U K E R K A N D L A
w  Z łoczow ie (G&licya).

KANTOR W Y M I A N Y
"T U • • T i *1 c •Lwowskiej Filii

Banku galic, dla handlu i przemysł
i został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu 
| parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również

niesiono

Oddzńał w ek slo w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
z o s t a ł  n a p o w r ó t ,  d o  t e g o  s a m e g o  l o k a l u  p r z e n i e s i o
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P rz y  gruczołach, angielskiej ihoioMe, niedokrewności, wysypkach na ciele, chorobach 
gardła i płuc, starym kaszlu dla słabowitych, blado wyglądających dzieci, polecam  kuraeyę 
moim u lubionym , znanym , przez lekarzy  poleconym

Lahusena jodowo-żekazisty  ̂ tranem ^ątro^anym.
P rzez  jego  jodow o-żelazistą  zaw artość, n a jlep szy ^  najsK uteezniejszy tran  w ą tro b ia n /. P rz e ­

wyższa w sile  leczniczej wszystkie in n e  podobne m edykam enta. Smak nadzwycz ij de lika tny  i ła ­
godny, dlatego dla każdego bez wstrętu zażyw any bywa i lek k i do straw ien ia. Użycie w osta tn im  
roku  80.000 flaszek, je s t najlepszym ’ dowodem o dobroci jego. W iele a testów  i pism  dziękczyn­
nych. Cena 3 korony. — Tylko praw dziw y z firm ą fab ry k an ta  ap tek arza  Lahusena w Bremie. 
O trzym ać m ożna we w szystk ich  .p ie k a c h . S k ład  główny we L w o w i e :  ap teka  pod „Z łotą Gwia 
z d ą " a r , K. M ikolascha, ul. K opern ika, apt. pod „Srebrnym  O rłem “ Zygm unta R u ek era  i apt. pod 
„A niołem  Stróżem " u l. P ań sk a  21.

H a m t lc I h e / n a ty  i  k a w y
E D « « V D A  M I D Ł A

w d  Lwowie, ul. Teatralna L S dom własny,
poleca

s b i c r u  m  *■ l i  w « *  -
/• kilo  C o n g o ........................................sŁ. 1.(30

2.
3.—
4.— 
4.~~ 
i j o

r B or ehe ag  sz a ra ?  . . .
zbiór n'ftjo?,-y . . . .  
Kaysow ozerna  . , . .
M elango de Lond 
W y»i*wki herbaciane . . 
W ymówki herbac iane  n a j­

lepsze 1.60

poleca najlepsze gatunki
I T  M . ' W  Y

o sm aku czystym i arom atycznym , który  
rozsyła  franko opłacone do każdej staoyi 

pocztowej, 4*/, kiiogr. w woreczku : 
P orto rieo  . . . .  d .  9.— c ki. — .90
Cnba grubo z k n ii s ta  „ 9’50 „ ~  ,9£
Osylon zielona . . „ 10.— „ 1.—

,, prseduia . . .  10.40 , i .04
„ gru b o z ia rn is ta  „ 10 75 r, 1.06
„ portowa . . „ 1®#5 „ ; *08

M oesa a rab sk i arom „ 10.71 „ 1.08
Jaw a  zło ta . . . . „ 10.76 „ 1-08

Opakowania nie liesw się. Zamówienia » prowir.syt wysyła poez*ą

i
M

ft
0
0
73
(0

1
X

O
najlepszy me-teryał opałowy i do 

celów kow alskich
dostarcza

gazowy misjgki we Lwowie.
Przy odbiorze najmniej 250 kg. naraz dostarcza do 

mieszkań P. T. Odbiorców oezpłatnie.
C e n 7  z n l ż c n e .

0
r ,
GD
a
:

1
9
N«

Monopol herbata
*  „ I Ł ą o J k ą 44

z a m s z e  ś w i e ż a  i  d c s f e o u a l a .
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Ob'aach n a b y w a  się. tan io . 

Transport w całych wagonach i zbyt w ferajn największy.
P o  cenach o ry g in a ln y ch  prawie wszędzie de nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę* 

z Rączką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

M ag azyn u  Ju liu s z a  G ross eg o
w K ikow ie , Rynek, pałac Spiski.

r z j  zmianie roku
poleca się

Hajistarszc założone w i* 1887
B iuro  d z ien n ik ó w  1 og łoszeń

Ludwika PlohuaP
, (dzierżaw ca Sosołow ski)

H  wc Lwowie, u l. Karola Ludwika 9.
g l  i przyjmuje ałonam^nt ca wszystkie pisma krajowe, w iedeńsk ie d zien n ik i

■VdP ' **graniczne, iilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnafe mód i t p
po cenach orygmalnyeh, ręcząc za punktualną ćostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne ilustrowane i źurnale mód wysyła się także na prowincję, rów nież p r z y j­
muj® ogłoszen ia  do w szystk ich  pism  po n ajtańszych  cenach.

Dzienniki w yctu lzące rano ire W iedn iu  dostar*f3a 
i sprzedaje numerami jtojetlyńcz.ymi tego sauiegu dnia 
do w  pół do jedyrastef wieczorem.

Skład główny światowej firmy

M a r t e l l  &  C o i n p .
(J. i 1. Martell)

w  C to g n a c
dla Lwowa i okolicy znajduje się

u p. ALBERTA SlkKOWRO .&
we Lwowie.

Losy rsa ogrzewalnie 
I  osy p o  1 k o r .

j ą : M. Jonasz , K itz i Stoff, M. K larfe ld , K o rm a jr  
i K eigenm ann, Samu ’ ly i L andau , W ik to r Chajes i Spółka, 

Schellenberg  i Syn. Sokal i L ilien . Jakób Strob.

W o d a  W E N U S  121
do w yb ie len ia , w y d e lik a cen ia  i  od św ieżen ia  tw a rzy  

c e n a  4  k o r c  n .

J A N  I H N A T O  IC Z
Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, ul. lialicka 1. 11. — Kraków 
Sukiennice 1. 20. — Przemyśl ul. Franciszkańska 1. 24.

T u t k i  e g i p s k i e

znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają 
gliceryny, nie gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe.

!u£V ‘ lSTs5fi^ćlau.e i i  o  n a b y c i a
K u p c o m  r a b a t !  Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą 

Fabryka Udek „ N I Ł “ L w ó w , n l .  Ś c ie ż k o w a  1 Sb.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowineyę, po

cenach redakcyjnych
Aieneya^dsienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ów , p a sa ż  H a n sm u n a  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. ‘
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JaK o  prawaziwe
dobrodziejstwo
dla Kańdej rodziny uKa- 
zuje się użyteK —

hathreinera =  
i! ==KneippowsKiej 

Kawy słodowej.
Żadna roztropna gospodyni nie 
powinna dłużej zw leKać z zapro­
wadzeniem tego sm acznego i 
zdrowego napoju. —
Polecenia godny dodatek do 
Kawy zwyczajnej; najlepszy i naj- 
u ljb ieńszy napój zastępujący zu­
pełnie Kawy ziarnistej. =
Kathreinera KneippowsKa Kawa 

słodowa jest prawdziwą tylKo 
w oryginalnych paKietachz marKą 
ochronną»Kneippa« i z nazwisKiem

Kathreiuer.
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Import najlepszych starych win, za których czystość się ręczy: f
Malaga, Madeira, Marsala, Sherry, Lacr.-Christi, wino portowe, czerwone \ 
i białe, Yermonth, Muscat-Lnnneile, Cognac grand iine Champanee, Kum, j 
Wina reńskie, Bordeaux, znanej fi/my H. Nauen & Co. dostawcy nadworni Mainz. j| 
Sprzedaż w całych i pół flaszkach po cenach oryginalnych, jakoteż na szklanki |

W  P A S A Ż U  M I K O L A S C H A .

Największe i najtańsze wydawnictwo książkowe tygodniowe
„Biblioteki dzieł wyborowych**

Jitóre daje swym prenumeratorom co tydzień jedną książkę, objętości 10 do 12 arkuszy druku, z portre­
tem autora, przedmową innego krytyka i wielu illustracyami. W zakres wydawnictwa „Biblioteki dzieł 
wyborowych, wchodzą 4 działy : 1. A rcydzieła literatury powszechnej. 2. Dzieła beletrystyczne. 8 . Dzieła 

historyczne 4. Dzieła popularne, naukowe ze wszystkich działów wiedzy współczesnej.
Prenum erata „Biblioteki dzieł wyborowych11 wynosi: kwartalnie tylko 3  zł. 5 0  ct., miesięcznie 

1  zł. 3 0  ct., w ozdobnej oprawie kw artalnie 5  zł. 4 5  ct., miesięcznie 1  zł. 8 5  et.
Jako premium z lat ubiegłych stałym  prenumeratorom daliśmy n ń  zrównanej wartości dzieło, 

składające się z 6 wielkich tomów wspaniale illustrowanych „HISTORYĘ LITERATURY POLSKIEJ", 
opracowaną przez znakomitego pisarza Dr. P io tra Chmielowskiego. Cena tego dzieła w handlu księgar­
skim, przewyższa roczną prenum eratę „Biblioteki dzieł wyborowych".

W  roku bieżącym,^ t. j. 1902, damy jako premium takie  niezrównanej wartości dzieło wspaniale 
illustrow. w 12 tom. H i s f o r y ę  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j  J. A. Święcickiego, ozdobioną li znemi 
illustracyam i. W obee tego ^możemy śmiało nazwać „Bibliotekę dzieł wyborowych", l i a j t a A s z e m  
k s i ą ż k o  w e n t  w y d a w n i c t w e m  t y g o d n i o w e m .  Adres wydawnictwa „Biblioteki dzieł wybo­
rowych", Lwów, pl. Maryacki 1. 4, hotel Europejski.

Lwowska F ilia
Banku galic. dla handlu i przemysłu

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska I.

podaje do powszechnej wiadomości, ii
ostatnim listopada 1901 zastaw y t. j. od Ni •  ̂ ' 
dnia 4. i 5. lutego 1902, w godz. od 9 do o przez pu­
bliczną licytacyę (w myśl §. 19. i nas*. reguł. oddz. zast.) 
najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.
L w ó w .  d n ia  4 .  Stycznia 1 9 0 2  (Przedruku nie pfadm y.)

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

wyrobu naszego, pod kontrolą Komisy! przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem. 

g]/& " Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy. * ^ 6
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

W ewiórskiego.
K, Rżąca i Chmurski w Krakowie

właściciele fabryki wód mineralnych.

„Meloman “ rozpow szechnia ty lk o  w yborow e now ości m uzy­
czne, transferypeye operow e, kom p ozycje salonow e, utw ory na  
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

U tw ory rozm aitego stopnia trudności, opakow ane, nada­
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry sa lonow ej. 
Daje rocznie około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
kład* ssę 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce
Ni- oileżnie od utworów swojskich, R edakcja , w m iarę uV azvw ania się  w a r ­

tościow ych  now ości zagran iczn ych , podaje tak ow e n iezw ło czn ie ;  tym  sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: 'bibliotekę w yborow ych  ntw ortfw  m uzycznych ,
um iejętn ie w ybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
la t-  esująorgo się dobrą muzyką.

Cena prenumeraty; we Lwowje i dr prowtncyi i przesyłką 
“pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 Xdr.), pór^eznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie <_ . (16 kor.
Ekspedycya „M3lomana“ dla Galicyi:

pośw ięcony now ościom  m uzycznym  sw ojsk ich  i  zagranicznych  Sokołow skiego M uro dzienników  we L w ow ie P asaż H ansn iana 9.
kom pozytorów  KsmpGts. z roku reszlago nabywee ro?żna o He zapss itsrnzy p» mpSs 8 zł. (16 kor.)

Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują, także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno-nutowy

Pisr& iO  i l l o s t r o w a n e  d l a  k o b i e t -
Rozpoczynając 44 rok wydawnictwa, Redakcya 

^TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" podaje do wiado­
mości zarys zmian i reform, jakie postanowiła przepro­
wadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem 1902. Reformy 
te polegają:

Na rozszerzeniu objętości pisma,
Na zwiększeniu współpracownictwa,
Na ważnych ulepszeniach w dziale mody,

L  Na wprowadzeniu stałej rubryki, która p. r .

55P oradnik  dla kobiet «

tworzyć ma informacyę jak najwielostronniejszą, jakiej 
żyeie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wymaga.

Przekonani jesteśmy, że ta nowo wprowadzona 
część pisma pojęta obszernie i gruntownie, wyświadczy 
rzeczywiste usługi.

Poradnik dla koMet obejmować będzie t 
Informacye z dziedziny hygieny,
Dział pedagogiczny,
Informacye dotyczące pracy, dostępnej kobiecie, 
Dział technologii gospodarskiej i przemyt-łu domo­

wego,
Wreszcie część kulinarną.

Nadto zwiększamy treść pisma
o 4 strony

i  obniżamy cenę prenumeraty 
aa i  kor. kwaitalnie, z przesyłką 3 kor. 60 hal.

Dział literacki obejmie Belletrystykę, Sprawozdania 
krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy obcy, 
Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili b ie­
żącej, Postęp wiedzy i sztukę, szereg stałych korespon- 
deneyj z Paryża, Londynu i Włoch, Stałą rubrylę kro­
nik miesięcznych.

Dział powieściowy rozpoczynamy obszerną pracą 
Daniłowskiego „PY Ł44, oryginalną powieścią Antoniego 
Miecznika „ N a  odajacb stepowych44, Nowelą Zbo­
rowskiego i powh ścią Juliusza Zeyera

Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby 
te tylko wzory sukien, okryć i w ogóle strojów kobie 
cyeh, (około 2.000 rysunków rocznie) ukazywały 
się w piśmie naszern, które wytrzymać będą mogły jak 
najsurowszą krytykę dobrego smaku, zamierzamy tygo­
dniową

planszę mód odtąd dawać kolorowaną
w mniemaniu, że linia i kształt połowicznie tylko wywią 
z,1.]4 s ‘§ v‘ zadania, barwa zaś, jako dopełnienie jest dla 
oba warunkiem prawie niezbędnym. Wreszcie nadmie­
niamy, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką zmianę 
w kroju sukien która dla naszego świata kobiecego sta­
nowić może nowość, tylekroó dołączymy jej

f o r m ę  z b ib u ł k i
wraz z niezbędnemi, wedle okoliczności, objaśnieniami 
w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie od dwu

ilasta w ielk ich arkuszy z krojami i wzorami 
robót kobiecych.

Warunki prenumeraty:
Wo Lwowie:

K w artaln ie
Półrocznie
R osw nie

3j koron
o

12

W Galicyi
z przesyłką pocziowa: 

Kwartalnie 3 koron BO hal. 
Półrocznie 7 „ 20 „
Rocznie 14 1 40 „

Redaktor

J a n  S k i w s k i  ,

Prenumeratę na Galicję przyjmują:

Główna ekspedycya
H MÓD I POWIEŚCI

w e L w ow ie, P a sa ż  H ausm ana 9.
oraz wszystkie księgarnie.

Nuniera okazowe 1 prospekta wysyła gratis Główna 
Ekspedycya wc Lwowie.
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Do naszych Czytelników'
W ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie­

nia, TYGOONIK ILLUSTPOWAMY zazna­
czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy.

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne.

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZłT 
O R ZESZK O W EJ p. t

„Anastazja44
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawmzewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Górskiego.

W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść

POPIOŁY,
WŁADYSŁAWA REYMONTA

I błopL
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 

wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego.

Prócz tego, jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika będzie otrzymywał na- 
dal, co m ńsiąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
jjg toiTł&w 1*1 sin ^lealŁiewicg:a 
żadnej dopłaty, ani za RsiążRi, 
ani se& acŁ pyaiesyżkę-

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QUO VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OGNIEM I MIECZEM"
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas iliustrowane wy­
danie tej wspaniałej epopei wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem44 damy także 
szereg nowel: „Zórawie", „Sen44, „Muszę wy­
począć44, „Na Obmpie44, „Na jasnym brzegu44, 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
SEsnkiewiCZa, n i e o b j ę t y c h  d o t y c h c z a s  
ż a d n e m  w y d a n i e m  z b i o r o w e m .

Tym sposobem wydanie nasze dziel Sien- 
kiewicza będzie najzupełmejszem z.ajwszystkich 
dotychczasowych wydań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy d®- 
datek powi®ŚCŚQwy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią P io t r a  O oalovai'n ’a

„Ewa zwycięska
w  H-łifi /> /IrilIrrtaFoó LnH rri Armr n łnrow

W rubryce „Sylwetki g?licyjskie“, war
szawskie, prowincyonalne i poznańskie, zjaW 
się niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA.
Dział histeryczny zawierać będzie interesu 

jąee prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemens* 
Sakowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła' 
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato illustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicz* 
P- t. ,,ODKODZENIE“ , traktujące o stylu poi 
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole' 
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stall 
rubrykę poświęconą

SZTUCE STOSOWANEJ.
Prócz tego mamy zapewnione stałe współ' 

pracownictwo: Wfad. Bogusławskiego, Piotr*
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wł»' 
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbach:!! 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszek" 
skiego, T, Wierzbowskiego i w. in.

Niezależnie od tegd będziemy w dalszyfl1 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraj11 
i za granicą, pomieszczając reprudukcy.e wszyst' 
kich wybitnieiszych utworów sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier n* 
znacznie droższy i l e p s z y ,  co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi.

BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów
DZIWNE POWIEŚCI,

możemy również zapewnić czytelników, że

Henryk Sienkiewicz
o lb ieeał dać tygodnikowi njfjpierwszą wielką 
sw o ją  p o w ieść , k tó re j  a k e y a  ro z g ry w a ć  
s ię  b ę d z ie  w e p o c e  N a p o le o ń sk ie j, Illu- 
stiacye do tego utworu wykoty*.

WOJCIECI3 KOSSAK,

tsogaiy aziżł spoieczn® -lńTurnuuyir) z« 
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomośpi ze 
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

© ć llo ? y ó  i  'saryn .a .la .asfeow
z illustracyami.

W daialą „Artykuły wstępne44 mamy za­
pewnione współpracęwnictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowicza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, Ka­
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiego:* Jana Steckiego, oraz 
l i i  e l u j  nnych pub li cystó vy c\

stadyow ronionych w nzynue.
Niezależnie od kolorowych reprodukcyi, d»' 

wanych w tekście) pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Premium nadzwyczajne
wspaniałą, a nigdzie dotychczas niewystawion! 
kom pozy cyę

KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA

„N ad  Mobem Sobaka4
(Jacka Soplicy) 

o d b i t ą  k o l o r a m i  na grubym welinie.

Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pism* 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po c en ie  sm acznie zn iżon ej zn ak om itego  d z ie ła  h is to ry czn eg o  J. 1. KRASZEWSKIEGO p, t:

F o l s k a  w  e  z  a s i e  t r z e c h  r o ^ b i o / ó w
(1772—17©©) (SruS-srum d.a tiAstor^i c3\ic]aa 1 ©"byczaj-u.).,

P rzed p łatę na „ P o lsk ę w czasie trzech rozb ioró w4* przyjm ują raz on z przedpłatą n a  „T ygodn ik  łllnstrow any*4 w szystkie znaczniejsze k sięgarn ie i kantory pisuj;

D zieło  to, oparte  n a  studyach źródłow ych a n ieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i p lastyczny  obraz jednej z najciekaw szych epok dziejowych naszego kraju , i bogate jes t w szczegół! 
anegdotyczno-instrukcy jne. Będzie ono poprzedzone przedm ową i uzupełn ione objaśnieniam i znakom itego znawcy X V III. wieku p ro fe s o ra  Szym ona A sk en azeg o , autora „Dwóch stu lec i". — Pom nikow a ta  prac* 
K raszew skiego, objętości około 100 arkuszy druku  w form acie w ielkiej 8-ki wyjdzie z d r u t u  w w ydaniu wytwornem , illustrow anem  co najm niej 200 scenam i, p o rtre tam i w ybitnych osobistości, podobiznam i i t. p,! 
w edług współczesnych sztychów, rysunków , obrazów i dokum entów. — Z ebraniem  działu illu straey jnego  do „Polski w trzech  rozbiorach11 zajęła  się R edakcya TYGODNIKA ILLU STROW ANEGO, p rzy  współudział* 
swego w spółpracow nika, znanego badacza dziejowego A le k sa n d ra  Kraushara. — Tom I. „Polski w  czasie krzach rozbiorów" wyjdzie w  marcu r. 1902, a następne dwa tomy ukażą sit 
w  ciąga roku 1002. — Prenum eratorow ie TYGODNIKA ILLU STROW ANEGO mogą nabyw ać całkow ite dzieło J. I. Kraszew skiego „Polska w cza s it trzech  rozbiorów" w 3 tomach za

^ y j ą i k o ^ o  z n iź ® .g ą  e e n ę  i i i  ko.»« b e  * o m * d w y ,  m  op«*isw rie 2 5  k o i* . 5 !)  J i a l .
Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 kor., a w oprawie 45 kor.

3Bi€5ca.als:tcr: D p . J Ó zteĘ  WOŁ]?,F . 7 7 y d a w o y : G E B E T H N E R  i  W O L F F .

P r e u u i j  e r a t ę  a© 7 trewą i  c a ł e j  G a l i c y i  as S u k o  w in ą . p r z y j m u j ą :

Główna eiispedyoya „Tygodnika Zilustrowanego46 we Lwowie, Pasaż H ausm ar a 1. 9.
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki premuneraty „Tygo&nika 3llustrovanego“ razem z Dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami Dzieł jtenryka Sienkiewicza:
w e l w o w i e :  w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową:

Kwartalnie  ..................................... 6 koron 80 hal.
P ó łro czn ie ...............................................   D i koron 6G ha).
Rocznie ..................................................... 27 koron ?0 hal.

Kwartalnie .  ...............................................7 koron 20 hal.
P ó ł r o c z n i e .................................................................1 4  koron 40 hal.
R o c z n ie ...........................   23 koron 8 0  hai.

Pragnący otrzymać D zieła S ienkiew icza w bardzo pięknej opraw ie (z po rtre tem  Sienkiew icza na okładce) d o p łacają  za tom tylko 40 hal., t. j .  k w arta ln ie  za 3 tom y I kor. 20 hal., półroczni* 
za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.; należytosc tę prosim y nad sy łać  razem  z prenum eratą . — Pierw sze 36 tomów Sienkiew icza, z la t  u b ieg ły ch , m ogą nabyw ać nowi prenumerat^' 
row ie za do p łatą  39 kor., w opraw ie 53 kor. 40 hal. Ozdobne o k ład k i do opraw ian ia  pó łrocznych kom pletów „Tygodnika" m ożna nabyw ać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez p rzesy łk i i opakow ania.

Komplet 36 pierwszych tomów Henryku Sienkiewicza może b y ć  nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. aa tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
N u m e r y  o k a z o w e  i  p r o s p e k ty  w y s y ła  g r a t is :  G łó w n a  E k s p e d y c y a  „ T y g o d n ik a "  L w o w ie , P a s a ż  K a n s m a n a  9 .

■ - 1.  _ _ _ _ _ ------  __ ... „  „ .  t&Łs. .  ™  _ _  .  _____ _  a _ ,___ _ J ----------
Ti drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Ctsnneckiet! 12. T e le fo n  Nr. 527. (Zarządca Wł. J- Weber) Papier fabrjki papieru J. Fiałkowskich.


